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POŻAR MAGAZYNÓW FABRYKI 


SCHEIBLERA i GROHMANA PRZY UL. TARGOWEJ 46 


Pożar powstał skutkiem nieostrożności — Straty wynoszą 7 tys. dol. 


Około godziny 1-szej w nocy Łódź zo- 
stała zaalarmiowąda wiadomością o groż- 
nym pożarze, który wybuchł w zakładach 
przemysłowych Scheiblera i Grohmana. 

Natychmiast po otrzymaniu wieści o po- 
żarze skomunikowaliśmy się ze strażą o- 
gniową, gdzie zakomunikowano nam, że 
pali się magazyn odpadków bawełnianych 
Scheiblera i Grohmiana przy ul. Targowej 
Nr, 46, 

Wysłany na miejsce reporter „Hasta“ 
zdołai zebrać następujące szczegóły po- 
Żar. 

Około godz. 12-ej i pół udający się na 
spoczynek dr. Alfred Grohman, zamieszka- 
ły w pobliżu należącego do jego zakła- 
dów magazynu odpadków usłyszał sygna- 
ły t. zw. „tryskaczy alarmowych“. 

Nie zwlekając ani sekundy natych- 
TIERRA PIEPATĘ TTK PR TOZOZZT E e WRZ A 


Burzliwe posiedzenie 
parlamentu francuskiego 
PARYŻ 5, 3. Na dzisiejszym posiedze- 

niu Izby Deputowanych w obecności 450 
deputowanych i przepełnionych trybun 
premjer Tardieu odczytał deklarację rzą- 
dową. 

Początek deklaracji przyjęty został przez 
tewicę szmerami i okrzykami „do dymisji”. 

Przewodniczący Jzby usiłuje przywró- 
“é spokój. Tardieu oczekuję z uśmiechem 
na uspokojenie się opozycji, przyczem 
znaczną większość Izby oklaskuje go. 

Po przywróceniu spokoju Tardieu do- 
kończył czytania deklaracji, która więk- 
szość centram i prawicy przyjęła frenetycz- 
némi okłaskami, 

Premjer zażądał natychmiastowej dys- 
kusji nad isterpelacjami w sprawach O- 
gólnej polityki rządu oraz składu gabinetu. 

Socjalista Frossard, powitany oklaska- 
mi swoich przyjaciół partyjnych i biciem w 
pulpity przez prawicę i centrum usiłował 
zabrać głos. 

Wobec wielkiego tumultu przewodni- 
czący lzby zawiesił posiedzenie. (PAT) 


PARYŻ 5; 3. Deklaracja rządowa pod- 
ereśla przedewszystkiem konieczność szyb- 
kiego uchwalenia budżetu, doprowadze- 
nia do pomyślnego wyniku obrad konfe- 
rencji lendyńskiej:i genewskiej, zastosowa- 
nie planu Younga, przeprowadzenie refor- 
my finansowej i podatkowej, wprowadzenie 
nowych ubezpieczeń społecznych, oraz 
przyjęcia projektu amnestj., 


QOibrzymi proces 
o zabójstwo żony 

LWów, 5.3 Dziś przed południem 
przed sądem przysięgłych w Przemyślu 
rozpocznie się sensacyjna rozprawa prze- 
ciwko mjr. Tadeuszowi Rylskiemu, o- 
skarżonemu o zabójstwo swej żony, wła- 
ścicielki ziemskiej, dokonane w dniu 2 
października 1927 r. w majątku zamor- 
dowanej w Pietryczach, pow. złoczow- 
skiego. W sprawie tej, ciągnącej się od 
kilku lat, wydelegowane zostały do prze 
piowadżenia rozprawy sąd i prokuratura 
przemnyska. Mit. Rylski -pizebywa w 


areszcie od sierpnia 1929 r. 
„Do rozprawy powołano 66 świadków. vy: 
i : 24 dni" EAT  lobgiścia obowiazujących przepisów. pęZNZ 


miast zadzwonił do centrali telefonicznej, 
alarmując wszystkie oddziały straży, 
które juź w kilkanaście minut po 


rozszerzał się z gwałtowną szybkością. 
Palący się magazyn, mieszczący od- 
ERES RTA 


Rada gabinetowa 


konferowała nad sprawą rewizji Konstytucji 


Wczoraj na godz. 12-tą w południe, zwo | puścili Sejni, udając się do Prezydjum Ra- 
tane zostało posiedzenie Rady gabineto- |dy ministrów. 


wej. 

Posiedzenie to zwołane zostało na ży- 
czenie Marszałka Pitsudskiego, który w 
posiedzeniu tem wziął udział . 

Ministrowie Matuszewski i Kwiatkow= 
ski, którzy brali udział w posiedzeniach 
Komisyj sejmowych, przed godz. 12-tą 0- 


Porządek obrad Rady gabinetowej, u- 
trzymany jest w zupełnej tajemnicy, według 
pogłosek jednak, Rada gabinetowa zajmo- 
wała się sprawą Konstytucji. 

W kołach politycznych i sejmowych na- 
głe zwołanie Rady gabinetowej wywołało 
duże wrążenie, 


Doniosła pomoc rządow 


dla rolnictwa, handlu i przemysłu 


Wezoraj pod przewodnictwem posła 
Diamanda w obecności kierownika Mini- 
sterstwa Skarbu p. Matuszkiewicza i 
ministra Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 
skiego odbyło się wspólne posiedzenie 
Sejmowej Komisji Budżetowej i Przemy- 
słowo-Handlowej, kt're obradowały nad 
rządowym projektem ustawy, dążącym 
do stworzenia funduszu gwarancyjnego 
dla eksportu. Referował poseł Barański 
(B.B.) 

Kierownik Ministerstwa Skarbu p. 
Matuszewski tłómaczył, dlaczego Rząd 
przyjął formę funduszu gwarancyjnego, 
a nie bezpośredniej gwarancji na podsta- 
wie ustawy, zezwalającej Rządowi przyj 
mowanie odpowiedzialności za kredyty 
eksportowe. 


Minister Kwiatkowski przedstawił 
naglacą potrzebę stworzenia funduszu 
gwarancyjnego, bez którego eksport na- 
trafił na niepokonalne trudności. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos: poseł Rozmarin, który wypowiada 
się az ustawą, posłowie Dąbski i Rataj, 
którzy żądali, aby w ustawie znalazł wy- 
raz obowiązek funduszu równoczesnego 
obiekowania się eksportem przemysłu i 
rolnictwa, oraz posłowie Kwapiński i 
Nader. W rezultacie wybrano podkomi- 
sję, w skład której weszli posłowie Dia- 
mand (P.P.S.), Solański (B.B.), Szy- 
dłowski (Piast), Maksymiljan Malinow- 
ski (Wyzw.) i Barański jako referent. 
Podkomisja ma odczyt swe posiedzenie 
w sobotę. 


alarmie stanęły na miejscu, kiedy ogień |padki i przędzę bawełnianą, jest ogrom 


nym parterowym „budynkiem © 120 met- 
rach długości i 40 metrach szerokości. 
Ze wszystkich stron posiada szereg bram 
wjazdowych, przez które wtacza się bele 
bawelny. j 

Po przybyciu straży otwarto wszyst 
kie bramy i zaczęto gasić płonące bele, 
zalewając je strumieniami wody z poblis- 
kich zaledwie okilka metrów odległych, 
stawów fabrycznych, 

Około godziny drugiej w nocy pożar 
zdołano opanować, jednakże na miejscu 
zostały do rana V i IX oddziały straży ©» 
gniowej, które przez noc rozrywały 
tlace się bele, aby nie dopuścić do powsta» 
nia nowego pożaru. 

Jak zdołano stwierdzić, pożar powstał 
na zewnątrz budynku, gdzie pod ścizna- 
mi leżały bele bawełny, przywiezione 
wieczorem i z powodu późnej pory nie 
wtoczono do środka. 

Prawdopodobnie któryś z robotników 
przez nieostrożność rzucił niedopałek pa 
pierosa, od którego zatliła się bawełna. 

Silny wiatr sprzyjał rozszerzaniu się 
ognia, to teź w parę godzin później po- 
żar wzrósł na sile i zdołał przedostać się 
do wewnątrz magazynu, 

Według prowizorycznych obliczeń stra- 
ty wynoszą narazie około 7 tys. dolarów. 

Być może, iż rano po dokładnem obli+ 
czeniu okaże się, że straty są większe, po- 
nieważ przy gaszeniu wiele bel uległo 
kompletnemu zamoczeniu. (p) 
hie ELKI TEE a a a aa ea A EFEZ TOT 

Zamknięcie sesji 
parlamentu czeskiego 


PRAGA, 5.8. Dziś zakończona zosta} 
dekretem prezydenta jesienna sesja par 
lamentu. 


r 


B UTONEŁ© 


KILKASET DOĄÓW RUREŁO POD NAPOREM FAL 
KATASTROFALNA POWÓDŹ WE FRANCJI WYRZĄDZAĄ 
NADAL OLBRZYMIE $ZKODY 


PARYŻ, 5.3. Katastrofa w południo- | Francuskie ministerstwo wojny komuni- | 


się w miasteczku Reynes. Według otrzy 


wej Francji przybiera zastraszające roz- | kuje, iż w czasie podjętej akcji ratowni- |manych stamtąd doniesień trzy osoby 


miary. 
nego woda zalała 
(stol. dep. Tarn) 


Wskutek przerwania wału ochron |czej śmierć ponieśli 1 oficer i 6 żołnie- |utonęły. Mimo obniżania się poziomu wo: 
miasto Montauban |rzy. Rząd dziś wystąpić ma w izbie z|dy na rzece Tarn, dostęp do miejscowoś 
100 osób poniosło |wnioskiem o udzielenie kredytów dodat-|ci Villemur jest w dalszym ciągu nie- 


śmierć w nurtach. Według dalszych do-|kowych na akcję ratowniczą w wysokoś- możliwy. W Montauban poziom wody na 


niesień. jeszcze około 60. osób. pozostało |ci 200 milj. franków. 


na dachach domu oczekując ratunku. 


(AW) 


rzece. Tarn opadł o 1 mtr., jednakże wez- 


TULUZA, 5.3. Setki domów zawaliły | brane fale sieją w dalszym ciągu znisz- 


Wicekonsul Hall 


i jego wspólnicy 


staną przed sądem za fałszerstwa paszportowe 


NOWY JORK 5, 3. Federalne władze 
sądowe w Brooklyni postawiły w stan 


oskkrżenia © xsób, wśród nich b. wice 
konsuła amerykańskiego w Warszawie 
Harry Hall pod zarzutem zmowy, Ww cełu 


umożliwianie nielegalnego wyjazdu i po- 
bytu w Stanach Zjednoczonych osobom, 
którym wyqellaywali wiży. Wszyscy wsks: 
żeni hale do szajki, 


migranżom-(PAFX 


tóta sprzedawała 
sfałszówane wiży amerykańskie polskim e- 


czenie. Domy walą się dziesiątkami, grze 
biąc pod -gruzami mieszkańców. Wczoraj 
wieczorem znaleziono dwóch topielców. 

TULUZA, 5.8. W Moissac runęło w 
gruzy 100 domów, w Willemur runęło 
130 domów mieszkalnych. 

Całe Willemur przedstawia obecnie 
zupełną ruinę. Z osób prowadzących ak: 
cję ratunkowa utonąły jeszcze dwie. 

Departament Tarn ed Garomme jesi 
zupełnie oddziełony od świata (PAT) 
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„HASŁO” z dnia 6 marca 1930 roku 


"ZA i PRZECIW POLSCE 


Zdenerwowanie i niezdecydowanie w Niemczech 
z powodu projektowanego zawarcia umowy z Polską 


BERLIN 5, 3. 
Aachrichten" zamieszczają dłuższy artykuł 
b traktacie handlowym z Polską. Dziennik 
występuje przeciwko wiązaniu umowy han- 
dlowej z planem Younga, zarzucając przed- 
stawicielom strony niemieckiej, iż w ro- 
kowaniach z Polską dopuścili do stworze- 
nia junctim między traktatem  handlo- 
wym a planem Younga. Co do porozumie- 
nia gospodarczego z Polską, artykuł przyz 
naje, że traktat handlowy wpłynie korzyst- 
qie na rozwój gospodarstwa niemieckiego, 
a zwłaszcza eksportu artykułów przemysło- 
wych, i że normalizacja wymiany towa- 
rowej z Polską leży szczególnie w intere- 
'sie handlu i przemysłu wschodnich prowin- 
cji Rzeszy. Zasadniczo więc porozumienie 


Ga 


Razem Detektorowy 


aparat i eliminator zbudowane 
razem. Cena tylko , 


20 ZŁ 


Gwarancja eliminatornia łódzkiej 
stacji, odbiór na głośnik. 


Nowość! 


Porady bezpłatne. 
Usługa rzetelna. 


PolskieRadjo 


inż. J. Krzyżąnowski i S-ka 
Andrzeja 4. 


KINO CZARY TEATR 


Dziś i dni następnych 
II-gi ulgowy tydzień 


na wszystkie seanse miejsca 
po 5© gr. if zł. 


Sensacjaja kiej jeszcze nie było. Szczyt 
odwagi i bohaterstwa. Pełcn niezwy- 
kłych przygód dramat sensacyjno-kry- 
minalny na tle zbrodniczych przeżyć 


Rinaldo-Rinaldini 


głośnego 
bandyty 
pod tytułem 


Zielona Brygada 


W rolach głównych: 
RexLease i Patsy RuthMiller 


Nad program: Komedja amery- 
kańska w 2 aktach. 


Pocz. o 4 pp, w sob, i niedz. o 12 


DZIŚ PREŃJERA 


0Q0 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 


UWAGA. Uwzględniając obecna 
ciężką sytuację materjalną i pragnąc 
| uprzystępnić wszystkim wstęp do kina, dy- 


rekcja obniżyła znacznie ceny 


wicie: 
I seans wszystkie miejsca 1,—zł. 
następne seanse 
I miejsce 2,50 


jl 4 1,50 W roli 
IM 5 I — matki 
Uraaa remman sss arome ere 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 


w soboty, niedziele i święta od 12-ej do 
3-ej wszystkie miejsca po 1.—zł. i 50 gr. 


„Leipziger Neueste | gospodarcze pomiędzy 


wszys$- 
kich miejsc na wszystkie seanse, a miano- 


Polską i Niemca- 
mi zasługuje na powitanie. Obu narodom, 
graniczącym ze sobą na tak długiej prze- 
strzeni, przyjaźń musi przynieść więcej 
korzyści, niż wrogi stosunek. 

W zakończeniu artykuł oświadcza, że 
porozumienie z Polską jest konieczne, po- 
nieważ nienawiść niedaleko tylko może za- 
prowadzić oba narody, natomiast rozważne 
załatwienie kwestyj spornych przynieść 
musi obu stronom wielką korzyść, (PAT) 

BERLIN, 5.8. „Ostmarckenyerein' na 
zgromadzeniu, odbytem w dniu wczoraj- 
szym uchwalił rezolucję, wypowiadającą 
się przeciwko umowie likwidacyjnej z 
Polską. 


Rezolucja zaznacza m. in. z naciskiem, 
żę umowa ta raz na zawsze pozbawia 
rząd Rzeszy możności uzyskania rewizji 
granic wschodnich Niemiec. 

BERLIN, 5.3. Półurzędowy komuni- 
kat zaprzecza wiadomości, podanej 
przez jeden z organów prasowych, jako- 
by podpisanie polsko-niemieckiej umowy 
handlowej nastąpić miało w piątek bież. 
tygodnia. 

Informację tę komunikat nazywa nie 
prawdziwą, podkreślając ponownie, że 
rokowania handlowe z Polską znajdują 
się w końcowej fazie, że jednak nie jest 
wiadomem, kiedyby mogło dojść do pod- 
pisania umowy. (PAT) 


Zł. 


Fabryka konserw we Lwowie zawiesiła 
| wypłaty 


LWÓW, 5.3. Wielka iabryka konserw 
Jana Ruckera i Syna we Lwowie zawiesiła 
wypłaty. Pasywa wynoszą 6 miljonów zł. 

Ubiegłej soboty zatrzymano w fabry 
ce pracę, a przeszło 450 robotników zna- 
lazło się bez zajęcia. Fabrykę tę finan- 
sował Bank Przemysłowy, który zaan- 
gażował się na sumę 2 miljonów zł. 


W ostatniej chwili znalazło się kon- 
sorcjum angielskie, które chce kupić ca- 
łą fabrykę i ofiarowało za budynki i u- 
rządzenia zaledwie 2 miljony zł. 

Bankructwo tej znanej w całej Pol- 
sce firmy wywołało wielkie poruszenie w 
całem mieście, 


REDY A 


Wielkie uroczystości w Pradze 


z racji 80-lecia prezydenta Massaryka 


PRAGA 5, 3, W związku z 80-leciem 
prezydenta Massaryka przybyły tutaj spe- 
cjalne delegacje rządów jugosłowiańskiego 


SĘ: |; rumuńskiego. Dzisiaj popołudniu przybył 


g|tu również litewski minister spraw za- 
j|granicznych Zaunius, który wręczy! pre- 
zydentowi najwyższe odznaczenie litew- 


skie. 

Po południu przyjął prezydent Massa- 
ryk delegację związku sokolstwa polskie- 
go w osobach p. Jadwigi Zamojskiej — 
naczelniczki związku Witolda Tyrokal- 
skiego wice-prezesa związku, którzy wrę- 
czyli prezydentowi adres od sokolstwa pol- 
skiego. 


W południe złożyli prezydentowi hołd 
legjoniści czeskosłowaccy, którzy w po- 
chodzie liczącym okoł 200 tysięcy osób, z 
historycznymi sztandarami przeszli ulica: 
mi miasta, udając się na Zamek. 

Pozatem złożyło prezydentowi 
nia szereg innych delegacji. 

Z okazji pobytu ministra spraw zagra- 
nicznych Litwy Zauniusa, który przybył w 
zelu wręczenia prezydentowi Massarykowi 
największego odznaczenia litewskiego, 
dojść ma rzekomo do podpisania w tutej- 
szem ministerstwie spraw zagranicznych 
umowy  arbitrażowej czeskosłowacko-li- 
tewskiej. (PAT) 


życze- 


Atak przeciwko Dewey'owi 


Niemcy wyrażają niezadowolenie z jego działalności 


BERLIN, 5.3. 


„Vossische Zeitung” |portowi, zdradzające zupełny brak .zro- 


występuje przeciwko doradcy finansowe- |zumienia dla węzłów, jakie łączą gospo- 


mu Dewey'owi, zarzucając mu, iż w swo- 
jem sprawozdaniu za ostatni kwartał 


5|1929 r. zwraca się do konsumentów pol- 


skich z żądaniem kupowania towarów 


j|polskich i głosi hasło narodowej polityki 


handlowej. „Tego rodzaju hasła bojko- 
towe oświadcza dziennik — wrogie im- 


Najnowszy film z największą tragiczką 


darkę międznarodowaą, są tem dziwniej- 
sze, iż właśnie Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej stoją na czele państw 
zainteresowanych w imporcie do Polski, 
natomiast nie biorą najmniejszego u- 
działu w eksporcie z Polski do innych 
krajów. PAT) 


r; 


Nr. M 


Powrót p. Prezydenta 
ze Spały 


Wczoraj o godz. 1-ej powrócił, po kil- 
kudniowym pobycie w Spale p. Prezydent 
Rzeczypospolitej do Warszawy. 

Po krótkim odpoczynku, przystąpił p. 
Prezydent do załatwienia szeregu spraw 
państwowych i zarządzi szereg przyjęć. 


a [4 ar 
Bunt więźniów 

Przywódca ciężko ranny 

PARYŻ 5, 3. W więzieniu w Liile 65 
więźniów kryminalnych usiłował wydo- 
stać się na wolność. Bimtownicy napa- 
dli na strażników i zrabowali im klucze. 
Ucieczka się nie udała ponieważ korytarze 
więzienia były obstawione przez zaalarmo- 
waną straż. Przywódca buntu usiłował 
zbiec, przez wysoki mur więzienny, natra- 
fiły jódnakże na przewodnik elektryczny o 
wysokim napięciu, który ciężko go poranil, 


ə . a e 
„Możecie się potopić“ 
Niesiychana odpowiedź 
bolszewików 

STOŁPCE 5, 3. W miasteczku Smole 
wicze, pod Borysowem, zarządzeniem 
władz sowieckich usunięto z własnych do: 
mów 20 rodzin żydowskich, oskarżonych o 
zbrodnię „uprawiania handlu“. Wyrzuceni 
zwrócili się do sowietu z prośbą o wska- 
zanie im miejsca zamieszkania, na co u- 
rzędowo otrzymali odpowiedź, że woda 
jeszcze nie zamarzła w rzece, mogą się 
więc potopić 


Warszawa, 5-go marca. 

WALUTY. 

Dolary Stanów Zjedn. 8.875 
DEWIZY. 

Belgja 124.26 

Gdańsk 173.32 

Londyn 43.34% 

Nowy Jork 8.904 

Paryż 84.90 

Praga 26.41 

Szwajcarja 172.21 

Stokholm 239.43 

Wiochy 46.72 

Wiedeń 125.58 

Dolar gotówkowy w obrotach poza 
giełdowych — 8.88, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 127.00 — 
126.00; 5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 74.25 — 73.50 — 74.25; 5 
proc. konwersyjna 52.25; 5 proc. poż, 
kolejowa konwersyjna » 

AKCJE. 

B. Dyskontowy 127.00; B. Polski 

165.25 — 165.00; B. Zw. Sp. Zar. 78.50. 


Do akt. Nr. 294/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów. 
nej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dnin 12-go marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Dąbrowskiej Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Aleksandra i Janiny Zalew- 
skich i składających się z maszyny do szycia i mebli, 

oszacowanych na sumę zł. 490. 

Łódź. dnia 10 lutego 1930 r. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI, 


EWELINA HOLT 


niezapomnianą bohaterką filmu „Miłostki” 


p. t. 


NOCNYM LOK 


Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tragiczne dzieje grzesznej 
matki, ukrywającej swą hańbiącą przeszłość przed ukochaną córką 


ERNA MORENA 


Wielkie napięcie dramatyczne Nocne życie złotej młodzieży 


z za apa 


HASŁO” z dnia 6 marca 1930 roku. 


Str. 3 


W pewnej części społeczeństwa pol- 
skiego pokutuje osobliwa nawyczka za- 
patrywania sie na przyczyny zjawisk  go0- 
spodarczych. Wszystko co dobre, za- 
wdzięczą społeczeństwo rzekomo same- 
mu sobie, względnie czynnikom niezbada- 
nym, — wszystkiemu natomiast temu, co 
złe, winien jedynie i wyłącznie rząd. 

Tak stało się również i ze sprawą kry- 
zysu rolniczego. Jako na główną przyczy- 
nę złą wskazano na fakt utworzenia rezerw 
zbożowych, — nie zadając sobie nawet 
trudu poszukania przyczyn istotnych i głęb 
szych. Pominięto przedewszystkiem naj- 
wążniejsze czynniki, mianowicie zewnętrz- 
ne, regulacja których zależy nie od sa- 
mych tylko chęci rządu, a które w całości 
uregulować wogóle się nie dadzą. 

Temi zewnętrznemi czynnikami, które 
wpłynęły na wytworzenie się ciężkiej sy- 
fnacji dla naszego rolnictwa, były z jednej 
strony powtarzające się przez kilka lat do- 
bre urodzaje, a z drugłej zmniejszenie się 
konsumcji produktów mącznych. Te dwa 
momenty przyczyniły się do wytworzenia 
dużych zapasów zboża na rynkach między- 
narodowych, które zkołei spowodowały 
dużą podaż i gwałtowny spadek cen zbóż, 
a w. szczególności żyta. Ta sytuacja nie 
mogła pozostać bez wpływu na położenie 
rolnictwa w Polsce, gdzie produkcja żyta 
zajmuje naczelne miejsce wytwórczości 
rolnej. Polscy rolnicy, posiadając stostun 
kowo słabe oparcie o inne produkty i ma- 
jąc do swej dyspozycji głównie żyto, zna- 
leżli się w dwóch ogniach. Z jednej strony 


obniżka cen pszenicy na rynkach między-' 


narodowych i nadmierna podaż samego 
żyta wpływały już silnie na zniżkę ceny za 
żyto, — z drugiej zaś nadmiar paszy rów- 
nież odbił się ujemnie na tych cenach, ze 
wzgiędu na to, iż w krajach europejskich 
żyto jest używane również jako pasza. 

Rząd nie mógł przeciwdziałać niepo- 
myśltym ogólnym konjunkturom, — mógł 
jedynie rozpocząć walkę z ich następstwa- 
mi, Wystąpił więc z szeregiem takich za- 
rządzeń, jak cła przywozowe i premje wy- 
'wozowe, które niezaprzeczenie odniosły 
swój dodatni skutek, ale które wobec sy- 
tuacji międzynarodowej nie mogły być 
aczywiście wystarczającemi, — zwłaszcza, 
że drugi główny obok Polski producent ży- 
ta w Europie, t. j. Niemcy, stosują ód wielu 
fat dumping eksportowy. W ten sposób 
powstała „dziką“ konkurencja na rynkach 
żyta, która wprawdzie doprowadziła do 
wyeliminowania kanadyjskich eksporterów 
zboża z Entropy, ponieważ w obecnych wa 
runkach transport zza oceąau stanowczo 
się nie oplaca, — ale równocześnie przy- 
czynmiłą się walnie do tak znacznej obniżki 
cen za żyto eksportowe, że nie mogły one 
pozostać bez wpiywu na ceny wewnętrz- 
ne, spychając je do cyfr znacznie niższych 
od kosztów samej produkcji. 

Rząd, orjentując się zarówno w poło- 
eniu rolnictwa, jak 1 w trudności doboru 
środków zaradczych, postanowił przez wy- 
raźne postawienie kwestji doprowadzić do 
wiednostajnienia pogladów sfer zaintereso- 
wanych tak co do metod postępowania, 
jak i co do czynników, które nałeży wpro 
wądzić w grę. Po szeregu komierencyj 
ustalono tezy dia natychmiastowego pro- 
gramu naprawy. 

Komisja zbożowa wielkiej konferencji 
sfer roimiczych w ministerstwie rolnictwa, 
zieżona z przedstawicieli zainteresowanych 
instytucyj 1 organizacyj rolniczych, u- 
chwaliła jednomyślnie na wyraźne zapyta- 
uie min. rolnictwa rezolucję treści nastę- 
putjącej: „W chwili obecnej porozumienie 
się z Niemcami jest o tyle korzystne, że o= 
becie połczenie rolnictwa mie pozwali ra 
dalsze obniżenie teńy zagranicznej, a tem 


samem na dalsze obniżenie wewnętrznej 
ceny polskiej“. 

Zarówno brzmienie rezolucji, jak i jed- 
tomyślność jeji uchwalenia sa dostatecz- 
mie wymowne. Rząd postanowił tedy 
wprowadzić w życie te wyrażne postulaty 
sfer rolniczych i zawarł z Niemcami umo- 
wę, która przerywa polsko - niemiecką 
po- 


walkę o rynki żyta i która zapewne 
zwoli na powolna poprawę cen. 
Ocena tego posuniecia gospodarczego 


nie jest jeszcze dokładnie możliwa cho- 
ciażby z tego powodu, że skutki jego nie 
zdążyły sie jeszcze ujawnić. Jedno jest 
pewne, a mianowicie, że strona niemiecka 
znajdowała sie również w krytycznem po- 
łożeniu i że szła na ustepstwa, 

Obecna trudna sytuacja nakazuje jas- 
ne stawienie kwestii, a możność dalszej 
pianowej akcji wymaga wyraźnego usta- 
lenia, w jakich warunkach i z jakich po- 
wodów pewne środki zostały zastosowa- 


Nacjonaliści niemieccy 


radzą 


SPÓŁODPOWIEDZIALNOŚĆ 


ne. Jednolite i planowe działanie ster za» 
interesowanych i rządu potrafi niewątpli- 
wie w krótkim czasie stepić ostrze kry: 
zysu, a w następstwie przeprowadzić cał- 
kowita poprawę. 

Pierwsze dużą posunięcie zrobione zos 
stało wspólnie i na wspólną odpowie- 
dzialność rządu i sier rolniczych. Wierzyć 
trzeba, że dodatnie owoce będzie zbierały 
całe społeczeństwo. 


A. Zambrzycki 


H | 


w Łodzi 


Tendencyjne i kłamliwe sprawozdanie a Szpickermanna — 
Ataki na budżet wojskowy 


Skandaliczna rezolucja zjazdu 


Utarł się już od lat zwyczaj, że co ro- 
ku w zimie Łódź, jako największe w 
Polsce skupienie miejskie ludności nie- 
mieckiej — jest widownią  dwu—trzy- 
dniowego zjazdu najpotężniejszej w Pol- 
sce organizacji nacjonalistycznej nie- 
mieckiej, będącej awangardą wojującej 
ekspansji niemieckiej na wschodzie Eu- 
ropy. — Organizacją ta jest „Deutscher 
Vołksverband' — Niemiecki Związek 
Ludowy. 


I w tym roku zjazd taki się odbył, 
mianowicie w dniu 21 i 22 lutego b: r. 
Był to już szósty z kolei zjazd „„Deńit- 


scher Volksverbandu* w odrodzonej Pol- 
sce, 

Tegoroczny zjazd obesłano wyjątko- 
wo licznie. Liczba delegatów przekracza- 
ła 500, Na zjazd przybyło wielu posłów i 
senatorów niemieckich, oraz wielu na- 
cjonalistów działaczy niemieckich z- ca- 
fej Polski. — Między innymi przybył tak- 
że b. poseł do Sejmu Śląskiego, bohater 
słynnego procesu o szpiegostwo, osławio- 
ny Ultz. — Z pośród posłów i senato- 
rów na zjeździe obecni byli m. in.: Posło- 
wie Rozumek, Graebe, Karau, Moritz, 
Leng, Utta, Jankowsky, Wil, oraz Sena- 
torowie:; S$pickermann i Panti. — Tak 
licznego zjazdu posłów i senatorów  nie- 
mieckich nie notowano dotychczas w 
Łodzi. 

Głównymi kierownikami zjazdu byli, 
jak zazwyczaj corocznie, łódzianie — po- 
seł Utta i senator Spickermann. 

Z dłuższego referatu organizacyjnego, 
wygłoszonego przez posła Uttę, okazało 
się, że liczba oddziałów „Deutscher Volks 
verbandu* poseł Utta poruszył wszyst- 
kie dziedziny działalności Zwiazku, pod- 
kreślając szczególnie wysiłki organiza- 
cji w kierunku obrony szkolnictwa przed 
„potęgującą się falą szykan w stosunku 
do szkolnictwa niemieckiego“, w kierun- 
ku interwencyj podatkowych, oraz w kie- 
runku obrony Kościoła ewangelickiego 


przed „bezprawiami 1  barbarzyństwami 
Konsystor za, na który złożono szereg 
skarg“. 


Najbardziej charakterystyczne i naj- 
bardziej przejrzyste, co da swego istot- 
nego celu, były ataki sen. Spickermanna 
na budżet wojskowy Rzeczypospolitej. 

Sen. Spickermann ośmielił się w dłuż- 
szych wywodach próbować wykazać, że 
Polska posiada budżet wojskowy naj: 
większy na świecie, wielokrotnie przewyż 
szający „takie budżety w innych państ- 


wach, 

a blisko 6--krotnie, 
stosunkowo większy, niż budżet wojsko- 
wy Rzeszy Niemieckiej (Biedna Rze- 
sza!), że budżet wojska w Polsce stanowi 
40 proc. ogólnych wydatków państwo- 


wych, co jest rzeczą niespotykana ni- 
gdzie na świecie“. „Przez tak wielkie wy 
datki na wojsko — konkludowar mówca 


— niemiecki obywatel musi płacić tax 
wielkie podatki i 
` ginąć z nędzy“. ' 
W ten sposób hakatysta nietnieciź 
śmie krytykować wydatki na siłe zbroi- 


— oe g OR GE ZZZZEBLĘZ uing ERESUUSGZAŚRCE 


ną Rzeczypospolitej, której rubieże za- 
ode i wschodnie są stale  przedmio- 
tem ataków wojowniczych imnerjaliz- 
mów _stahlnelmowsko — milierowskich 
od zachodu, a  stalinowsko — bolszewic- 
kich od wschodu. Rozumiemy w pełni in- 
tencje, które kierują panami Spicker- 
mamanmi et tutti quanti, gdy, patrząc na 
nasze zbrojne zastępy, w Sejmie starają 
się obniżyć kredyty na wojsko, ale mogli- 
by chociaż intencyj tych nie ujawniać i 
nie przejaskrawiać, szkodza bowiem w 
ten sposób i to wybitnie, szerokim ma- 
som 

lojalnych obywateli 

polskich pochodzenia nieraieckiego, odże- 
zgnywujących się od wojowniczego awan- 
turnictwa panów Uttów i  Spickerman- 
nów. 

Referat na temat „walka o nowa Kon- 
stytucję' wygłosił poseł Utta. — Referat 
ten, pełen ostrych zwrotów pod adresem 
„regimu Piłsudskiego”, zakończył mów- 
tą stwierdzeniem, że „dla Niemców pro- 
ponowany -przy zmianie Konstytucji sy- 
stem absolutyzmu, w którym Sejm był- 
by tylko ciałem doradczym, nie rokuje 
nic dobrego, dlatego też dla Niemców ty- 
siąckroć razy 

ważniejszym, 

niż kwestja zmiany Konstytucji, jest za- 
gadnienie poprawy sytuacji gospodar- 
czej”, 

W drugim dniu zjazdu przemawiali 
liczni delegaci prowincji oraz były poseł 
do Sejmu Śląskiego Ulitz. 

Byłemu posłowi na Sejm Śląski, słyn- 
nemu z procesu szpiegowskiego w Kato- 
wiecach, Ulitzowi, gdy tenże ukazał się 
na trybunie, zjazd urządził długotrwała i 
burzliwa owację. — B. poseł Ulitz prze- 
mówienie swe nawiązał do tego, że 


KINO-TEATR 


LUNA 


Dziś i dni następnych . 


Natchnione arcydzieło Franka Borza- 
zeja, wytwórni Foxa-Film 


$IÓBĄE 
PRZYKAZANIE 


Olśniewający pean na cześć wszech- 
władnej i wszochpotężnej miłości 


W rolach głównych : 


najznakomiszą dziś para artystów 
filmowych 


Janet Gaynor 
i Charles Farrell 


w wode ilus tracja muzyczna orkiestry symfoni 
anej pod dyrekcja A. CZUDNOWSKIEGO 
Początsk se ansów © godz. 4—ej popol., w soboty 
niodz, i awiqta o godz, 12—ef w południe 
ostatni o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na pierwtšy abans 6d] bt, w zob, 
Bieda i święta od godz, 12--ej do 2a. po pal 


| wszystkie mieja u po 1 ap i 


BEDZEBGEEGEHBSOECEJ 


aa 


| | fałszowania prawdy, 


„wielka wojna rzuciła masy. żolnierzy nłe 
mieckich poza granice kraju. Żołnierze 
ci jak np. w b. Kongresówce, nawiązab 
potężną nić z zamieszkałymi tu Niemca- 
mi i pozyskali ich nazawsze dla niemczy- 
zny', — Mówca podkreślał, że Niemcy 
chcą być , „dobrymi polskimi obywatelami, 
ale nie przestaną nigdy być Niemcami”, 
Ten ustęp przemówienia wywołał długo- 
trwałe burzliwe oklaski zebranych uczest 
ników zjazdu. 

Po referatach, przemówieniach i wys 
borach szósty zjazd „Deutscher  Volke 
verbandu* w Łodzi powziął następują 
cą rezolucję: 

„Zebrani na szóstym zjeździe. „Deut- 
scher Volksverbandu* w. Łodzi liczni 
przedstawiciel Niemców ze _ wszystkich 
okręgów byłej Kongresówki w dłuższych 
obradach wyczerująco omówili działal- 
ność niemieckich posłów i senatorów i 
ogólną sytuację w Państwie. Zebrani po- 
chwalają stanowisko klubu niemieckiega 
w Sejmie i Senacie i wyrażają niemiec- 
kim posłom i senatorom zaufanie, 
Stwierdzamy, że Niemców gnębi ponad- 
to 

straszliwy ucisk 
na terenie kulturalnym i szkolnym. Ze- 
brani żądają możliwie w najkrótszym cza 
sie wprowadzenia nowych ustaw szkol- 
nych, które -umożliwią Niemcom. wyko- 
rzystanie zagwarantowanego im w Kon- 
stytucji prawa i otoczenia nieograniczoną 
pieczołowitością i i opieką ich narodowej 
odrębności i ich języka w kościele i szko- 
le, jak również umożliwią Niemcom nale= 
żytą obronę przed uciskiem kulturak 
nym i 
przed szykanami (3). 

Równocześnie zebrani żądają reform po- 
datkowych, zmniejszenia ciężarów podat» 
kowych i przywrócenia w Państwie nor- 
malnych politycznych stosunków. — Ze- 
brani uważają te sprawy jako najważniej 
sze zagadnienie chwili obecnej. Co się ty- 
czy wniesionych do Sejmu projektów 
zmiany Konstytucji, zebrani uważają, że 
prawa przedstawicielstwa ludowego nie 
mogą być zredukowane i że ludność nie- 
miecka musi mieć zagwarantowaną nale- 
żytą reprezentację". 

Pominąwszy już inne bezczełności *w. 
tej powyższej rezolucji — nie można juź 
| wprost nie puścić płazem takiego wprost 


jak to o tym rzekomym „gnębionyma 
[Niemców ucisku kulturalnym i szkol 
|nym*. — Słowa te uchwala się i pisze się 
iw mieście, gdzie Niemcy posiadaja. szereg 
szkół, wspaniałe gimnazja, około 200 
pierwszorzędnie rozwijających się i kwit- 
inących organizacyj kulturalnych, polis 
|ltycznych, oświatowych, społecznych, Za 
wodowych, śpiewaczych, muzycznych; w 
mieście, gdzie mają 3 codzienne pisma; 
kilka tygodników; w mieście, gdzie pod 
względem gospodarczym Niemcy zajmu- 


dominujące miejsce, 
„Andrzej Niekłański, 


at 


Str. 4 


We wsi Chrzanów (gm. Blizite, pow. 
warszawski) skromny żywot prowadziła 
długoletnia mieszkanka tamtejsza niejaka 
Nowakowa, wdowa. Całą jej nadzieją i 
psłodą była jedynaczka, Jadzia, która 
wzrastała pod troskliwą opieką swej rodzi- 
cielki. ô 

Lata mijały... Mała Jadzia z poczwar- 
ki stawała się dorastającą panną.. Wte 
dy to w spokojnem dotąd serduszku zro- 
dziło się pierwsze uczucie miłości. 

Piętnastoletnia Jadzia zakochała się na 
zabój w Konstantym Nowiku, słynącym z 
urody w okolicy kawalerze do wzięcia.... 
Młodzieniec odwzajemniał się również 
wielkim afektem i wkrótce we wsi gruch- 
nęła wieść, iż Nowakówna wychodzi za 
bałamuta miejscowych piękności... 

Matka szczerze odradzała, a nawet 
szbraniała ukochanej córce widywać się 
z Nowikiem, który, jak mawiała nie wart 
był jej serca. A c 

Wszelkie jednak perswazje nie przy- 
dawały się na nic. 

Młodzi widywali się coraz częściej 
akładając plany na przyszłość. Termin 
ślubu wciąż był odwlekany i stan nieofic- 
jalnego narzeczeństwa trwał w nieskoń- 
czoność. 

Nie widząc innej rady matka postano- 
siła wkońcu postawić sprawę na ostrzu 
noża, żądając od córki zerwania wszel- 
kich łączących ją węzłów z Nowikiem. To 
było hasło.... 

Rozegrał się więc akt pierwszy tra- 
gedji rodzinnej. 

Rozkochane dziewczątko za namową 
narzeczonego porzuca dom rodzicielski i 
wędruje pod opiekuńcze skrzydła  ryce- 
rza z bajki, instalując się w jego kawa- 
lerskim pokoiku, narazie w charakterze 
narzeczonej. 

Oczywiście, że tego rodzaju eskapada 
bardzo przygnębiająco wpłynęła na- mat- 
kę, a ogół wyraził pogardę dla kochliwej 
dziewczyny. Nikt nie wątpił, że uda się 
jeszcze zło naprawić i że marnotrawna 
<órka powróci do stroskanej matki, By- 
ły to jednak tylko nadzieje. 

Lata mijały. Nowakówna dzieliła z 
Nowikiem różne koleje losu jako nieślub- 
na jego żona w ciągu lat dziesięciu. Już 
pod koniec tego okresu między kochan- 
kami coraz częstsze dały się zauważyć 
spory, doprowadzające do gwałtownych 
wybuchów gniewu. - 

Akt drugi tej tragedji to kulminacyjny 
puńkt gehenny młodej kobiety... 

Oto, żyjąc z Nowikiem jak z mężem 
Nowakówna dotkniętą została straszną 
chorobą, która w porę nie dostrzeżóna i 


HASŁO" z dnia 6 marca 1930 roku. 


ehenna młodej kobiety 


wydanej na pastwę zdegenerowanego mężczyzny 


czas pozostać na leczeniu w szpitalu dla I 
umysłowo chorych u Jana Bożego w War|nym bólem zrodziła się dzika chęć 


szawie, 

W międzyczasie Nowik czynił starania 
a raczej, jak się to mówi, urządzał polo- 
wanie za nową zdobyczą. Nie długo jej 
szukał. Z tą już na serjo postanowił wziąć 
ślub, myśląc, że Nowakówna nie odzy- 
ska zdrowia i więcej nie powróci. Stało 
się inaczej, aniżeli marzył o tem Nowik. 
Schorowana Jadzia, nie bacząc na zadane 
jej cierpienia — wróciła. 

Od tej chwili — kawalerskie mieszkan 
ko z dnia na dzień rozbrzmiewało falą 
mniej lub więcej gwałtownych kłótni. No 
wik stał się tyranem swej kochanki, któ- 
ra była mu kulą u nogi. Wreszcie bez 
żadnych 


skrupułów oświadczył, że wra- | nego wzruszenia 


Wtedy w sercu, wezbranem przepotęż- 
po- 
mszczenia swoich krzywd... 

Rozpoczyna się akt trzeci  tragedji. 
Nowik pracował nocą. Pewnego poran- 
ku, gdy powrócił on z roboty, pomiędzy 
nim a kochanką wywiązała się burzliwa 
scena, poczem Nowik, zmęczony legł 
spać. Zaledwie oczy zamknął Nowaków- 
na chwyciwszy za siekierę, bez opamięta- 
nia jęła zadawać mu ciosy w głowę znie- 
kształcając częściowo czaszkę. 

Zbroczony krwią Nowak zmarł nie wy- 
powiedziawszy słowa. 

Epilog drąmatu rozegrał się w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie, który uznając 
Nowakównę winną zabójstwa w stanie sil 
psychicznego — skazał 


ca jej zupełnie swobodę, a jeżeliby chcia- |ją na 3 lata więzienia. 


ła u niego pozostać, to jedynie w charak- 
terze służącej, 
domu będzie inna: 
gosia. 

Słowa te, — jak krople trucizny wżera- 
ły się do zbolałego serca 
kobiety. Rozpacz graniczyła z obłędem. 


zdrowa i piękna Mał- 


nieszczęśliwej | oraz 


Wczoraj sprawę tę rozważał Sąd Ape- 


gdyż za dni kilka panią |lacyjny w Warszawie. 


Biorąc pod uwagę, iż oskarżona dozna 
ła ciężkiej zniewagi ze strony tragicznie 
zmarłego Nawika (kazał jej być służącą), 
że w moniencie inkryminowanym 
działała w stanie zupełnej niepoczytalno- 


— jutro panią będzie kto inny — ty|ści, Sąd Apelacyjny złagodził jej karę do 
zaś służącą! — powtarzała bezmyślnie te | jednego roku więzienia. 


słowa. 


Obronę wnosił adw. Ig. Ettinger. 


Na co może przydać się radjo 


Sądy budapeszteńskie miały w tych 
dniach do rozstrzygnięcia oryginalny 
proces rozwodowy. Pewien drobny posia- 
dacz własności gruntowej brał w swoim 
czasie czynny udział w walkach z czer- 
wonemi wojskami Beli Kuhna. W następ- 
stwie został on zaaresztowany przez ko- 
munistów, przyczem utrzymywał upar- 
cie, jakoby własna żona miała go zdra- 
dzić. wobec władz komunistycznych. Uda- 
ło mu się szcześliwie wykręcić, po powro- 
cie jednak z więzienia wniósł podanie o 
rozwód. żoną uparcie odpierała zarzut 
jego, jakoby miała przyczynić się swo- 
jemi zeznaniami do jego zaaresztowania. 
Sąd miejscowy, dajac wiarę twierdze- 
niom małżonki, odmówił mężowi zarów- 
no rozwodu, jak i seperacji. Mąż zaapelo- 
wał do wyższej instancji i, chcąc dostar- 
czyć wszelkich oczywistych dowodów wi- 
ny żony, zwrócił się przez radjo do wszy- 
stkich, którzy mogli go wysłuchać, pro- 
sząc o interwencję ewentualnych świad- 
ków, świadomych bliższych szczegółów 


jego wtrącenia przez komunistów do wię- 
zienia. Po paru dniach otrzymał list z 
Serbji, podpisany przez doktora praw, 
Iwana Nagy, który zawiadamiał go, że 
przypadkiem on i kiłka jeszcze znanych 
mu osób było obecnych, kiedy żona jego 
zadenuncjowała go przed władzami komu 
nistycznemi, twierdząc jakoby miał on 
ukrywać znaczny zapas broni, 

Zdawałoby się, że tym razem mąż, po- 
siadając takie dowody winy żony, będzie 
miał w sądzie wygrana sprawę. Wbrew 
wszelkim jednakże przypuszczeniom sad 
apelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, opierając się na tem, że załą- 
czony do aktów sprawy list adwokata 
serbskiego jest watpliwej wiarygodności, 
zwłaszcza, że wezwany przez sąd autor 
listu na sprawę się nie stawił i, jak się 
okazało, adres jego bliższy nie był wcale 
podany. Wygląda to więc raczej na misty 


fikację. Może jednak uda się jeszcze 
mężowi odszukać tajemniczego kores- 


pondenta. 
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Jaskinia z 1001 nocy 


Jaskinię, która przepychem przypomina 
zaczarowaną jaskinię Aladina z 1001 nocy, 
odkryto ostatnio w Namaqualand, 30 kilo- 
metrów od Porth Nolloth, — Szczęście to 
spotkało kilku przemytników  djamentów, 
szczęście, które jednak po czasie zamieni- 
ło się w klęskę, 

W spadzistem wybrzeżu morskiem mo 
rze wyżłobiło jaskinie, którą podczas przy 
pływu zapełnia woda. W jednej z takich 
jam spostrzegło 6 Europejczyków, którzy 
zsunęli się do jamy po stromym brzegu, 
że całe jej ściany pokryte były kosztowne- 
mi kamieniami. Była ich cała warstwa, 
pizynajmniej na kilka stóp grubości. Wo- 
bec tego w czasię odpływu przychodzili 
po nie i zbierali kamienie niezwykle pięk- 
ne, które fale wymywały podczas prze- 
pływu. 

Po każdym dopływie morza znajdowa- 
li nowe kamienie, które wystarczało zbie- 
rać niby kamyki przydrożne, Ale ponieważ 
dzisiaj nie żyjemy w świecie bajki więc ra- 
dość ich z powodu odnalezionych skarbów 
nie pozostała niezamąconą. Kilku detek- 
tywów wpadło jednak na ślad przemytni- 
ków i odkryło ich „jaskinie djamentów" 

Namaqualand jest bowiem państwowem 
polem djamentów i poszukiwanie ich na 
wybrzeżu jest surowo wzbronione. Przy- 
godnych poszukiwączy skarbów  areszto- 
wano tedy i wytoczono im proces. 


Tama — olbrzym 

Chlubą techniki amerykańskiej Ifa 
być budowana obecnie w północno — za 
chodniej części stanu Washington olbrzy- 
mia tama, której długość wynosić będzie 
400 metrów, wysokość zaś 120 metrów. 
Uzyskane w ten sposób spiętrzenie wiel- 
kiej masy wody służyć będzie dla potęż- 
nej elektrowni, której dostarczy ener- 
gji elektrycznej o olbrzymiej sile 
320,000 koni mechanicznych. 


Na motocyklu przez 
Sakarę 


Młody sportowiec rodem z Lyonu. 
nazwiskiem Martineau, na motocyklu 
swym marki Peugeot wybrał się samot- 
nie w drogę z Algieru do  Elisabetville, 
drogą na Gao i jezioro Czadu, a więc 
poprzez całą Saharę. Podróży takiej do: 
tychczas nikomu nie udało się odbyć. 
Jak obecnie donoszą, Martineau ukończył 
już w świetnej formie pierwszą część 
swego niezwykłego raidu,  przebywszy 
Saharę przez Tanezrouft. 
AE R >] 


Czytajcie 


nie leczona, rzuciła się na mózg, skutkiem 
czego zmuszona była ona przez pewien 


Przedruk 


PHILIP MACDONALD wzbroniony 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Nr. 42 jg 


w. streszczeniu moja teorja przedstawia się jak na- 

uje: 

a) Dwaj mordercy. Pierwszy: albo (i) ktoś z perso- 
nelu biurowego, albo (ii) osoba, będąca na stopie ta- 
kiej zażyłości z Lines — Bowerem i tak dobrze znana 
temuż personelowi, że mogła krążyć swobodnie po ca- 
łem biurze, nie budząc niczyjego podejrzenia. O szcze- 
gólnie poufałych stosunkach z L. B. świadczy stan je- 
go przedśmiertnej garderoby. Drugi, przebrany w libe- 
rję, wyjątkowo silny i zręczny. (Przykłady: przydusze- 
nie ofiary do fotelu, ciche wejście przez okno). 

(b) Zbrodnia uplanowana starannie i przebiegle. 
(Dowodem konieczność dania sygnału drugiemu morder- 
cy, że odpowiednia chwila nadeszła, Wymagało to spry- 
tu i uwagi, aby nie obudzić niczyich podejrzeń. Drugi 
morderca czekał prawdopodobnie na ulicy od frontu. Sy- 
gnalizowano prawdopodobnie z okna bufetu. Poza tem 
cały plan wymagał intensywnej pracy myślowej). Zbrod- 
nią została dokonana prawie z pewnością w celu jakie- 
goś zysku. Morderstwa z zemsty odznaczają się zazwy- 
czaj cechami, świadczącemi o gwałtowności uczuć zbrod- 


uderzająco zimnokrwistym. 
(o) Podwójny charakter zamordowanego: 


iÑ | szachtach z domniemanie niebezpiecznemi osobami, 


Popierajcie Polski Czerwony Krzyż 


ny miljoner, knight, niezadługo baron i bezimienny pa- 
tron czy współuczestnik jakichś watpliwych  (przypu- 
szczalnie) rozrywek. 


HASŁO ŁODZKIE 


rzystwie rozbawionego i niezupełnie trzeźwego, uprzej: 
mego znajomego, Crightona — Piersa. 
Wszędzie pili, Archibald — whisky i wodę sodową, 3 


(d) Prawdopodobny związek między temi dwiema| jego towarzysz — co popadło. Wszędzie tańczyli, to z da- 


stronami indywidualności Napoleona Handlu. Niesłycha- 
nie prawdopodobny. Bo jeżeli człowiek, który był w kon- 
Z0- 
stanie zabity, nasuwa się przypuszczenie, że mordercy 


|| mieli coś wspólnego z temiż osobami. I zginął w swoim 


gabinecie. 

(e) Pierwszy morderca mógł albo (a) opuścić pokój 
i budynek tak jakby nie nie zaszło albo (b) mógł wyjść 
tą droga co drugi, wpierw zamknawszy drzwi gabinetu 
na klucz. 

(Gotów jestem założyć się, na podstawie przeczucia, 
że (a) jest w zupełności zgodne z prawdą. Nasuwa się 
spostrzeżenie, że morderstwo musiało się odbyć „czy- 
sto” bez zbrukania ubrań, bo inaczej zostałyby ślady.) * 

Dokument kończył się inicjałami „A. R. G.“ i datą. 

Lucas ucieszył się bardzo, ale bynajmniej nie zdziwił. 
Przyjaciel przyzwyczaił go już do swojej niezwykłej 
przenikliwości i spostrzegawczości, i perspektywy, jakie 
się teraz przed nimi otworzyły, miały charakter nade- 
wszystko rzeczowy. 

Pike, pomimo swej teorji „niemyślenia”, był na tyle 
przebiegły, że niektóre rzeczy, zawarte w raporcie, już 
sam przedtem zauważył. Nie przeszkodziło to jednak, że 
doznał silnego wstrząśnienia. Położył się spać, ale noc 
miał niespokojną, rzucał się i klał. 


sH 


mami, które wyglądały i zachowywały się jak kurtyzæ 
ny, to (częściej), z kurtyzanami, lepiej wychowanemi, 
mniej wymalowanemi i sympatycznemi od dam. Wszę 
dzie Travers, wyczerpany i wytrącony z równowagi, od- 
grywał przed wyjściem to, co miał polecone. 

Czynił to już po raz dziesiąty, zniechęcony do świata 
i do zabawy. Crighton — Piers spał w rogu sali. Było to 
pożyteczne, gdyż usuwało go bez kłopotu z drogi. Tym- 
czasem Archibald zabawiał się w towarzystwie ładnej 
nimfy, już trochę zawianej. Wpadł w dobry humor. Tym 
razem zadanie wydało mu się łatwe. Zapytał nimfy, 
czyby się czego nie napiła. Zirytowała się, mówiac, że nie 
dają tu, psiakrew! dobrych trunków, że nie wie sama, 
co tu robi w tej, psiakrew! dziurze, że orkiestra jesi 
piekielna, posadzka piekielna i wszystko piekielne. 

Przerwał potok jej nieco pijackich zawodzeń i, ski- 
nąwszy na kelnera, kazał podać dwie szklaneczki kru- 
szonu. Nimfa, imieniem Ruby, wyprostowała się, spoj- 
rzała na niego i wybuchnęła śmiechem. Zapytała, czy 
mamusia wie, że wyszedł na noc z domu? 1 czy on sam 
wie, że dorastający chłopcy nie powinni pijać napojów 
alkoholowych ? Nagle rozgniewała się znów i rzekła gło- 
śno: 

— Poczekaj ! — zawołał Travers, podnosząc palec ge 
stem belfra. Kiwnął ponownie na kelnera i kazał podać 
szampana. 

Orkiestra, złożona z czterech instrumentów, dziw 
nym zbiegiem okoliczności nie murzyńska, grała bardzo 


7 Wiad > gwałt Pike i Lueas mogli być zdenerwowani, ale bądź co|dobrze. Był fortepian, banjo, bęben i saksofon. Właśnie 
marza, czego się nie da powiedzieć o danym wypadku, | badź przepędzili noc w łóżkach. Archibald Basil Travers, 


przeciwnie, udawał nocnego ptaka. O pierwszej piętna- 


zaczęła po przerwie nową melancholijną, ciekawie ryt- 
miczną melodję. Na posadzce ukazały się pary, copraw- 


szanowa-| ście zdążył już zwiedzić dziesieć nocnych lokali w towa-|da bardzo nieliczne, 
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Nabożeństwo adoracyjne 

Dnia 7 marca jako w pierwszy piatek 
miesiąca odbędzie się w kaplicy 5. 5. Ur- 
szulanek 8. J. k. przy ul. Czerwonej Nr. 
6, o godz. 19-ej nabożeństwo adoracyjne 
m konferencją dla inteligencji, 


Z Instytutu Rzemieślniczego 


Dnia 7 marca b. r. nastąpi otwarcie kur- 
su kroju damskiego przy Instytucie Rze- 
mieślniczym. Wykłady będzie prowadził 
prof. A. Konieczny z Warszawy, Pierw- 
szy wykład rozpocznie się o godz. 19 min. 
30 w lokalu przy ul. Gdańskiej 29 (oficy- 
ią L piętro), 
| 


Zmiana nazwy szkół 
dokształcających 


' Jak. się dowiadujemy z , Kuratorjum 
Dkręgu Szkolnego Łódzkiego, wszystkie 
szkoły dokształcające zawodowe utrzymy 
wane przy udziale Skarbu Państwa przez 
magistrat m. Łodzi a noszące nazwę szkół 
wieczorowych dokształcających zawodo- 
wych z dniem 1 lipca 1930 r. zmienią swą 
nezwę i nazwane będą publicznemi szko- 
gami dokształcającemi zawodowemi w Ło 
dzi. (w) 


Nominacje szeregowych 
rezerwy, na podporuczników 
rezerwy 


Pan Minister Spraw Wojskowych za- 
mierza powołać na ćwiczenia rezerwy i 
mastępnie przedstawić do nominacji na 
podporuczników — szeregowych rezerwy, 
którzy w latach ubiegłych do roku 1929 
włącznie, ukończyli z wynikiem pomyśl- 
nym jedną ze szkół podchorążych rezer- 
wy, a nie uzyskali tytułu podchorążych 
rez. z racji posiadania cenzusu wykształ- 
senia tylko 6—8 klas szkoły średniej 
(bez matury). 

W związku z powyższemi zaintereso- 
mani rezerwiści winni zgłosić się do 
swych P. K. U. ze świadectwami ukoń- 
czenia szkół podchorążych rez. i Świade- 
ctwami studjów cywilnych, celem reje- 
stracji. 


Studenci szkół zagranicznych 


Jak się dowiadujemy Wyższa Szkoła 
Sztuk Pięknych i Przemysłu w Roubeix, 
Hoheres—technikum w Lippe oraz Szkoła 
fnżynierji Cywilnej, Sztuki i Rzemiosł w 
Gandawie zostały uznane przez Min. W. R. 
30. P. za uczelnie wyższe, dzięki czemu 
słuchacze tych uczelni bedą mogli otrzy- 
mać odroczenia wojskowe. (p) 


P.K.0. i czeki bez pokrycia 


W związku z bardzo częstemi wypad- 
kami wystawiania czeków na P. K. O. nie- 
mających pokrycia dyrekcją P. K. O. zarzą- 
dziła sankcję karną w postaci momental- 
nego zamykania konta, tym osobom, któ- 
re wystawiają czeki bez pokrycia. (p) 


DETEKTORY 


TYY 


RTZ" 
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Lokaut w fabryce Eiserta 
-1000 robotników pozbawionych pracy 


Od dłuższego już: czasu w firmie Karol | sensie by tabela kar została zdjęta i nie by- | 


Eisert Sp. Akc. przy ul. Karola 19 trwał za |ia wcielona w życie. 


targ między robotnikami a dyrekcją fabry- 
ki. ý i 


Powodem zatargu było- wywieszenie 


Na czele delegacji, która udała się do 
dyrektora fabryki stanął miejscowy delegat 
fabryczny, który przedstawił stan faktycz- 


przez dyrekcję tabeli kar, zawierającej kiljny, polegający na tym, że robotnicy do- 


kadziesiąt punktów. Robotricy nie chcieli 
zgodzić się na postanowienia dyrekcji 1 
wyłonili -z pośród siebie. delegację, celem 
porozumienia się z.dyrekcją fabryki w tym 


Demonstracja prze 


magają się zdjęcia tabeli kar. 

W odpowiedzi na to dyrekcja fabryki 
wywiesiła obwieszczenie, że zakłady zo- 
na czas nie ustalony: zamknięte. 


Piety” 
Salą 


agistratem 


Bezrobotni domagają się rozpoczecia robót sezonowych 
ży JĄ Ç 


Od dłuższego już czasu poszczególne 
związki zawodowe na specjalnie zwoła- 
nych w tem celu zebraniach, podejmowały 
rezolucję, nawołujące Magistrat m. Łodzi 
do rozpoczęcia robót publicznych, celem 
zatrudnienia robotników sezonowych pozo- 
stających bez pracy i środków do życia, 
tudziez do zawarcia umowy zbiorowej na 
rok 1930 oraz szęregu innych żądań ro- 
botniczych. 

Nawoływania te pozostały bez echa ze 
strony Magistratu, który ograniczył się 
li tylko doskilku *konferencyj z. przedsta- 
wicielami związku robotniczych. 

Lekceważenie to wzburzyło - robotni- 
ków, którzy też w dniu wczorajszym tłum- 
nie podążyli na Piąc Wolności, by liczebno- 
ścią swą przypomnieć władzom miejskim o 
konieczności przyjścia im z pomocą 1 za- 


trudnienia ich. 

Bezrobotni zorganizowani w 
związkach jak Ch. Z. Z. „Praca* «1 inne, 
samorzutnie zebrali się w liczbie około 
1,000 osób i domagali się wcześniejszego 
rozpoczęcia robót sezonowych miejskich 
oraz kanalizacyjnych, a to ze względu 
ra sprzyjającą pogotę. 

Powiadomiona przez Magistrat policja 
rozproszyła demonstrantów, przywracając 
całkowity porządek. 

Jak się dowiadujemy rozpoczęcie robót 
sezonowych we wcześniejszym terminie, 
stoi na przeszkodzie brak finansów na 
ten cel, w związku z kończącym się obec- 
nie okresem budżetowym, a nówy budżet 
jak wiadomo przed niedawnym czasem zo- 
stał przesłany władzom nadzorczym do 
zatwierdzenia. (w) 


różnych 


Kupiectwo polskie 


domaga się ulg podatkowych 


W dniu onegdajszym w Kaliszu odbył 
się wielki wiec zrzeszeń organizacyj ku- 
pieckich na terenie Kalisza. 

Na wiecu tym reprezentowane byly 
wszystkie zwiazki i organizacje kupieckie. 
Po licznych przemówieniach, referatach 
i t d. uchwalono rczołucje następującej 
treści: 

„Zebrani na wiecu kupcy detaliści i 
rzemieślnicy m. Kalisza i okolicy stwier- 
dzają, że detaliczny handel i rzemiosło 
przeżywają bardzo ciężki kryzys, © czem 
świadczy zwiekszające się z dnia na dzień 
niewypłacalności firm i likwidacja warszta 
tów pracy, że organa skarbowe, albo nie 
zdają sobie sprawy z sytuacji, albo przez 
zbytnią gorliwość w wykonywaniu suchej 
litery prawa i zbyt rygorystyczne trakto- 
wanie płatników, przyspieszają katastrofę 
tychże. ) 

. Wyjątkowo ciężka sytuacja, w jakiej 
znajduje się handel detaliczny i rzemiosło, 
wymaga wejrzenie w sytuację i okazania 
rychłej pomocy temuż handlowi i rze- 
miosłu. 

Doceniając krytyczny stan rzemiosła i 


handlu detalicznego, przedstawiciele życia 
gospodarczego w lzbach Przemysłowo-Han 
dlowych wysunęli jako jeden z głównych 
postulatów, wymagających natychmiasto- 
wej realizacji konieczności zredukowania 
podatku przemysłowego od abrótu dla rze 
miosła i handlu detalicznego. 

W końcu wiec uchwalił, by zażądać od 
Sejmu przyspieszenie załatwienia. noweli 
o podatku obrotowym, obniżenia od 1 
kwietnia 1930 roku podatku obrotowego 
do 1% dla rzemiosła i handłu detaliczne- 
go, do półtora procent zaś dla handlu arty 
kułami spożywczemi i pierwszej potrzeby. 

Rozłożenia na raty zaległości z małym 
procentem. Zmiany na stanowisku kierow 
nika urzędu skarbowego w Kaliszu i zbada 
nie gospodarki miejscowego urzędu skar- 
bowego. 

Rezolucje te podpisało 7 stowarzyszeń 
kupieckich. 

Na zakończenie dodać musimy od sie- 
bie, iż w dniu wczorajszym komisja skar- 
bowa uchwaliła już częściowe umorzenie 
podatku obrotowego oraz zatwierdziła ulgi 
dla płatników, 


Lustracja działalności komisyj 


szacunkowych 
przez Izbę Skarbową w Łodzi 


W związku z przystąpieniem komisyj 
szacunkowych przy poszczególnych Urzę- 
dach Skarbowych do wymiaru podatku 
obrotowego za rok 1930, lzba Skarbowa 
Łódzka postanowiła przeprowadzić lustra- 
cję tych komisyj, cełem zbadania ich dzia- 
łalności tudzież stwierdzenia, jakiemi mo- 
tywami kierują się komisje te przy 


wymie- ' wiat Łaski. 
PEET Y O To ea 


rzaniu podatku przemysłowego, oraz czy 
należycie badaja położenie finansowe płat- 
ników. 

Inspekcję tą rozpoczął już delegowany 
z ramienia Izby Skarbowej w Łodzi, naczeł 
nik wydziału Il, p. Sidorski, który rozpo- 
czął lustrację Urzędu Skarbowego na po- 


(w) 


Pracownicy umysłowi 
w Min. Pracy i Opieki Społeczniej 


W dniu wczorajszym powróciła z War- |ustaw pozbawieni są pomocy rządowej, 


szawy delegacja związków 
pracowników umysłowych, która wspól- 
nie z innemi okręgowemi organizacjami 
zawodowemi prac. umysł, interweniowała 
u dyrektora departamentu Opieki Społecz- 
nej p. Szubartowicza, -w sprawie akcji dọ- 
żywiania bezrobotnych pracowników: umy- 
słowych. Delegacja zwróciła: uwagę na 
ciężkie położenie rzesz pracowników umy- 
słowych, którzy wskutek braku odnośnych 


zawodowych ¡przeto proszą aby czynniki rządowe prze- 


znaczyły większe sumy, na rzecz obywa- 
telskiego komitetu pomocy społecznej, 
który zajmuje się akcją dożywiania pra- 
cowników umysłowych. W odpowiedzi na 
to p. dyr. Szubartowicz oświadczył, że 
mimo kończącego się róku budżetowego i 
braku funduszów na ten cef, komitet otrzy- 
ma dodatkowo na ten cel kwotę - 30,000 
złotych, (w) 


Z Z W A 


„ Wobec powyższego robotnicy zwróciłi 
się do związku „Praca'” z prośbą o inter- 
wencję w tej sprawie. 

Kierownik Związku „Praca* podkre- 
Ślił, że na skutek tej prośby udał się do 
dyrektora zakładów K. Eisert p. Ditricha, 
z którym odbył dłuższą konferencję. 

Podczas tej konferencji p. Kazimier. 
czak wskazał na to, że tabela kar wywie- 
szona w tabryce jest niezgodna z ustawą, 
ponieważ par. 44 ustawy przewiduje jedy- 
nie 5 punktów karnych w tabeli kar, pod- 
czas gdy firma K. Eisert wywiesiła tabele 
zawierającą kilkadziesiąt punktów  kar- 
nych. 

W odpowiedzi na to dyr. Ditrich zako» 
munikował p. Kazimierczakowi, że postano 
wienie zarządu, tyczące się zamknięcia fa- 
bryki za wyjątkiem wykończalni jest nię- 
odwołalne, wobec czego wszelka dyskusja 
na ten temat jest bęzskuteczna, 

Robotnicy w liczbie 1000 zostali w ten 
sposób pozbawieni pracy. 

Na wiadomość o tem, robotnicy . wy- 
kończalni, która miała w dalszym ciagu 
pracować jak dotychczas chcąc wyrazić 
swój protest urządzili lokaut, porzucając 
pracę. 

W ten sposób zakłady K. Eiserta' zo- 
stały całkowicie unieruchomione. 

Jak się dowiadujemy okręgowy inspek 
tor pracy p. Wojtkiewicz zwoła konferem: 
cję w tej sprawie. W konferencji tej wez- 
mą udział przedstawiciele fabryki K. Eisert 
i robotników. (p) 


Tajemnica weksłowa 


. 
winna być zachowana 

W organizacjach kupieckich omawiany: 
jest obecnie sprawa wystąpienia do czyn- 
ników rządowych o uregulowanie zagad 
nienia tajemnicy wekslowej. Obecnie ze- 
branie informacji o wekslach przechodzą= 
cych przez kancelarje rejentalne jest: bar- 
dze ułatwione co przyczynia sie często de 
niestusznegóo poderw2nia opinii firm han 
dlowych. 

Kupcy domagają się, by wszelkie dant 
dotyczące wysokości weksli, dopuszczania 
do protestu i t. d. mogły być udzielane wy. 
łącznie kredytowym biurom handlowym 
uznanym. przez stowarzyszenie kupców. 


Czem jest gruźlica 

» e e 

i jak z nią walczyć 
W nadchodzącą sobotę, dnia 8 marca 
r. b. o godzinie 8-ej wiecz. w lokalu 
Polskiej Y.M.C.A, przy ul. Piotrkowskiej 
89, dr. Stefan Ładyński z województwa 
łódzkiego wygłosi odczyt p. t. „Czem 
jest gruźlica i jak z nią walczyć”. 
Odczyt będzie ilustrowany ciekawemi 
przezroczami. Wejście dla wszystkich 
bezpłatne. 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w mocy dyżurują następujące 
apteki: M. Epsteina (Piotrkowską 225), 
M. Bartoszewskiego. (Piotrkowska 95), M 
Rozenbluma (Cegielniana 12), S-ców Gor 
feina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego 
(Nowomiejska 15). (w) 
—000— 


o SLONCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 525 


Królowie humoru i śmiechu. 
Ulubieńcy wszystkich narodów. 
Wystąpią w swym najlepszym 


obrazie p. t. 
ii PAT, 
ji «=== PATACHON 
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ma pierwszy scans wszystkie miejsca po 10 groszy 
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Koszta utrzymania 
spadły ð 2,2 proc. 


Pod przewodnictwem dr. Skalskiego 
dbyło się posiedzenie lokalnej komisji 
o badania zmiań kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w miesiącu lu- 
ym w porównaniu z miesiącem stycz- 
iem koszty utrzymania rodziny robotni- 
zej spadły o 2,2 proc. 

Na zniżkę kosztów utrzymania wpły- 
jęly w pierwszym rzędzie zniżone ceny 
utykułów żywnościowych jak mleko, 
"hleb, maka, kasza, groch, kiełbasa, sło: 
yuna, mięso, węgiel, następnie towary 
.amgathowe, madapalóm, kamasze, i że* 
ówki. 

W pozycji artykułów, których cena 
aległa zwyżce, figuruje tylko masło, na- 
tomiast wszystkie inne ozycje w budze: 
sie robotniczym nie uległy zmianom. (b) 


Kupcy z Kresów 
e. . 
przybyli do Łodzi _ 

W dniu wczorajszym przybyła do Ło- 
dzi większa ilość kuptów z prówincji, 
szczególnie £ Kresów wchodńich. 

W przedsiębiorstwach ekspedycyjnych 
panował duży ruch i ekspedytorzy stwier 
dzili, że tak masowy zjażd klipców nie no 
towano już w Łodzi od kilku miesięcy, a 
nawet dókońańo większej tranzakcji, 
przeważnie gotówkowych. W. przysżłym 
tygodniu zapowiedziano przyjażd dó Ło- 
dzi kupców ż okolic Łodzi, oraz ż Poznań- 
skiego. 

Masówy zjazd kupców =manufakturó. 
wych tłumaczy się całkowitem wyczerpa- 
niem towarów ña prówinii z powodu 
wstrzymanych przeż kilka miesięcy tran= 
zakcji. 


s s r 
Poranek pieśni legjonowych 
Związek Legjonistów, pragnąc wskrae 
sié w pamięci społeczefistwa łódzkiego 
wzniosłe ideały mienionych lat, odzwier= 
ciedlone w pieśniach legjonowych, urzą 
dza dnia 9 b. m. wielce interesująca i 
uader oryginalną imprezę p. t. 
„Legjony w Pieśni“, 

Na rewję pieśni legjonowej składa się 
mnóstwo artystycznie wykonywanych u- 
tworów polskiego ducha żołnierskiego, 
tworzących sympatyczną mozajkę melo: 
dji i barw. 

W szerokich kołach towarzyskich wie 
mór legjonistów wywołał zrozumiałe za- 
interesowanie. Popyt na bilety niebywa- 
ły. Pozostałe bilety w ograniczonej iloś- 
ci nabywać można w cenie od 50 gr. — 
8 zł. w cukierniach Gostomskiego — ul. 
Piotrkowska 76. i Piatkowskiego — ul. 
Piotrkowska 126. 


Koszykówka i siatkówka 
Kraków — Łódź 


W nadchodzącą niedzielę, t, je dnia 9 
marca r. b, zostaną fozegrane zawody 
towarzyskie w koszykówkę i siatkówkę 
pomiędzy Klubem Sportowym Polskiej 


YMCA Łódź a Klubem Polskiej YMCA 
Kraków. 
Jedńocześhie tegoż dnia drużyny 


ódzkiej YMCA będą grały z Cracovią. 


Z Polskiej Y.M.C.A 


W lokalu Polskiej Y. M. ©, A. w nad: 
chodzącą sobotę, dn. 8=go marca r. b., o 
godz. 8-6j wiecz. odbędzie się zebranie 
Klubu Miłośników Techniki im. Stanisła- 
wa Szczepanowskego z bogatym progra- 
mem, na które proszeni są o przybycie 
wszyscy człóońkowie klubu, jakoteż i jego 
sympatycy. 
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APARATY 


DETEKTOROWE!! 


krajowe i zagrańiczne, w wielkim 
wyborze po ćeńach bardzo przy- 
stępnych poleca 


Alfa - Radjo 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 
Tel. 183-60 


Na składzie wielki wybór 


ELIMINATORÓW 


MASLO" z dnia 6 marca 1980 roku; 


| Delegacja 
Zrzeszenia Teatrów SŚwietlnych 


W ubiegłym tygodniu udała się do u- 
rzędu wojewódzkiego delegacja zżrzesze= 
nia teatrów świetlnych woj. łódzkiego Ż 
wiceprezesem S. Cynamonem i dyrckto- 
rem J. Pelikanem na czele, by złożyć pa- 
nu Wojewodzie Jaszczołtówi podziękowa- 
nie za jego życzliwe stanowisko wobeć 
najżywotniejszych zagadnień  kinemato- 
grafji. 

Delegacja przedstawiła panu Wojewo- 
dzie obecne nad wyraz ciężkie położenie 
kinoteatrów w Łodzi, które zmuszone się 
nawet widziały wypowiedzieć pracę ca- 
temu personelowi technicznemu i .admini- 
stracyjnemu. W dalszym ciągu delega- 
cja wskazała na coraz większe zaintereso- 
wanie się filmem u warstw robotniczych, 
które znajdują w teatrach świetlnych je 


u p. wojewody 


dyną rozrywkę kulturalną po bardzo do- 
stępnej cenie. 

Mimo, iż kinoteatry prywatne nie cie- 
szą się takiemi ulga:ni, jak miejsk kino- 
teatr oświatowy, — jednak ceny biletów 
do kin, położonych w dzielnicach robotni- 
czych, nie są wyższe ód cen w kinie o- 
światowym, co dowodzi wysokiego zxo- 
zumienia przeż właścicieli kinoteatrów 
konieczności udostępniania tej godżiwej 
różrywki najszerszym warstwom ludnoś- 
ci. 

W końcu delegacja zapewniła paña 
Wojewodę, iż Źrzeszenie Teatrów Świetl- 
nych zdaje sobie sprawę z tego, iż głów= 
nie dzięki stańowisku Urzędu Woje- 
wódzkiego udaremniońy został zamiar 
władz miejskich podwyższenia stawek po- 


Szewcy postanowili obniżyć 
cenę towarów o 25 proc. 


W izbie Rzemieślniczej Łódzkiej odby= 
ła się kontereńcja zwołana przez zwiążek 
skórzany Oraz związki zawodówe robotni= 
ków tej branży, przy udziale cechu majst- 
rów. Ze strony cechu majstrów polskich 
występowali pp. Jakubiec i Lewatidowski, 
ze strony majstrów żydowskich p. Gelbard, 
stowarzyszenie kupców obuwianych  re= 
prezentowali pp. Windnian i Hechtkopf. 

Konferencja poświęcona była omówie- 
niu ostatiiego bezrobocia w branży szew 


Demonstracje 


ckiej tudzież sposobów zapobieżenia dal- 
szemu jegó wzrostowi. 


W konkluzji, żebrani postańówili, by 
celeri skufeczńego przeciwstawienia się 


kórńkurencji firm żagrańiczniych, zarówno 
pracownicy sżewccy, jako też cholewka= 
tże, zgodzili się ita minitnalna zniżkę swych 
płac, sami zaś ze swej strony postana= 
wiają zniżyć ceny obuwia © 20%. 
Równacześnie hurtównicy skór, posta- 
nowili o 20% obniżyć ceny skór. (w) 


NINE 


komunistyczne 


w Kaliszu 


W dniu wczorajszym działacze komuni= 
styczni w Kaliszu, wykorzystując sytuację 
usiłowali utządzić wiec, z tacji przypadają= 
cej ta dzień 6 b. m. rocznicy głodu. 

W tym eelu kilku agitatorów przewinęło 
się wśród bezrobotnych zgromadzonych 
przed P. U. P. Pa, gdzie wszczęli agita- 
cję i w rezultacie doprowadzili do tego, że 


kilkuset bezrobotnych gremjalnie udało się “ 


MIMOZA E 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Dziś i dni następnych ! 


Poddasza i strchy muszą mieć | 


oświetlenie 


Wielka epopea miłości i bohaterstwa, 


HURAGAN 


Reżysetji Józefa Lejtesa, twórcy obrazu „Z dnia na džięñ“ 
W rołach głównych : 


Zbyszko SAWAN, Reneta Renóe, Aleks Zelwerowicz | 
i Następny „W TAJDZE=== 


program: 


[2a nimi na rynek, gdzie zamierzali urzą- 
dzić wisc. 

Ponieważ komuniści nie posiadali ze- 
zwołeia na urządzenie wiecu czy też ma- 
sówek władze policyjne wydały zarżądze- 
nie fozproszeńnia zgromadzonych, co też ti- 
skuteczniono, przywracając po krótkiej 
chwili porządek. (w) 


SYBIRU* 


elektryczne 


Starostwo Grodzkie w walce z klęską pożarów 


W dniu wczofajszym pôd przewodni- | wadzi w dniu jutrzejszym na terenie VII 


ctwem p. Starosty Dychdalewicza przy 
współudziale przedstawicieli magistratu, 
straży ogniowej, policji i cechu kominiar= 
skiego odbyła się konferencja, komisji prze 
ciwpożarnej. 

Po zapoznanu przeż przewodniczącego 
p. Starostę, zebranych o celach  kómisji, 
której zadaniem będzie dokonywanie kon= 
troli zagrożonych objektów, tak domów 
mieszkalnych jak i zakładów  przemysło= 
wych oraz lokali publicznych i t. p. w ce- 
lu zapobieżenia klęsce pożarów, postano- 
wiono dokonywać kontroli kilka razy mie> 
sięcznie w różnych punktach miaSta. 
Komisja ta pierwszą kóntróle grzepio” 


komisarjatu pol. państw. 

Komisja w wypadku stwierdzenia sta- 
hu zagrażającego bezpieczeństwu publicz- 
nemu będzie miała prawo wydania zarzą- 
dzenia usunięcia tych braków w terminie 
natychmiastowej wykonalności. 

Pozatem konierencja uznała za wska 
zane zwrócić się z apelem do wszystkich 
właścicieli nieruchomości znajdujących się 
na terenie miasta Łodzi, aby celem ochro- 
ny własnego mienia zainstalowali oświet- 
lenie elektryczne względnie inne o płomie- 
niu zakrytym, a to celem zapobieżeniu wy- 
woółaniu pożaru, (w) 


Te. GW 


datku widowiskowego, coby przedewszyst 
kieti wymierzońe zostało przeciw naj- 
biedniejszym warstwom ludności, a w 
konkluzji doprowadzić musiałoby do pod- 
wyższenia ceń biletów. Podwyższenie zaś 
cen biletów uniemożliwiłoby olbrzymie- 
mu odłamowi ludności korzystanie z kina. 

Po audjeńcji u pana Wojewody Jasz 
czołta przyjęta została delegacja przez 
p. wicewojewodę Rożniewskiego, które- 
mu również podziękowała za stanowisko 
władz państwowych wobeć kinemato- 
grafji. Delegacja podkreśliła, że skut- 
kiem interwencji Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodżi żóstało usunięte niebeżpieczeń- 
stwo zamknięcia wszystkich kinoteatrów 
i pozostawienie bez praty przeszło tysią- 
ca osób. 

Tak pan Wojewoda, jak i pań wicewo 
jewoda zaznaczyli w swych odpowie- 
dziach, że rząd docenia należycie znacze- 
nie kinematografji, jako czynnika o wy- 
sokiej wartości oświatowo-wychowawczej 
dlą szerokich sfer ludności oraz, że nigdy 
jeszcze w tak poważnym stopniu, jak o- 
becnie, nie były czynione wysiłki w kie- 
runku uptzystępnienia teatrów _świetl- 
nych klasie robotniczej przeż odpoówied- 
nią politykę podatkową, umożliwiającą 
utrzymanie dotychczasowych niskich cen 
biletów wejścia, władze państwowe ida 
po linji największej popularyzacji kina 
wśród społeczeństwa, w świadomości řó- 
l, jaką kinematografja spełniać może w 
charakterze instruktora oświatowego i 
propagatora idei państwowych. 

Na marginesie pobytu delegacji 
Zrzeszenia Teatrów Świetlnych w Urzę- 
dzie Wojewódzkim zaznaczyć należy, że 
niezrozumiałem jest stanowisko magi 
stratu m. Łodzi, który dążył za wszelką 
cenę dó podwyższenia podatku widowi- 
skowegó od przedstawień kinematografi 
cznych. Nikt — zdaje się — nie powi- 
nien ubiec w inicjatywie obniżenia podat- 
ku widowiskowego naszych władz miej 
skich! Tymczasem magistrat m. Łodzi... 
grozi aż skierowaniem sprawy  podatką 
widowiskowego do Trybunału Admini- 
stracyjnego. Tak rozumie swe obowiąz 
ki ojca miasta robotniczego obecny ma- 
gistrat. 

Ciekawe byłoby dowiedzieć się, czy 
ludność miasta bardzo byłaby wdzięczna 
magistratówi za nałożenie ha nią jeszcze 
większego podatku ża każdorazowe wej: 
Ście do kina. 


tai 


aii 


CIPIT 


Wielkie arcydzieło erotyczne z życia 
trójkąta małżeńskiego na tle malowni- 
czej i pełnej egzotycznego czaru Jawie 


DIKO === 
ORCHIDEA 


_W rolach głównych: 
Zmysłowa przewrotna kusicielska 


mmm GRETA GARBO 


Wytworny dystyngowany, 100 procen- 
towy Don Juan 

mmm NILS ASTHER 
Pobłażliwy, wyrozumiały, prawdziwy 
zdradzony małżone 


amea LEWIS STONE 


Ork. pod bat, Sz. Bajqelmana 
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Detektory od zł. 8.50 
komplet z anteną í słuchawką 


od zł. 
Radjoaparaty i części 


RADIOLA” 


(Piotrkowska 88 (w poowórzu 


tel, 105-34 


Nr. 64 


HASŁO" z dnia 6 marca 1930 roku. 


Str. 7 


Właściciele cukierni na ławie oskarżonych 


za sfałszowanie umowy na sumę 20 tysięcy złotych 


Dnia 7 marca 1929 roku pełnomocnik 
bali Dzigańskiej, zamieszkałej przy ulicy 
szkolnej Nr. 17, żony znanego kupca bran- 
ly cukierniczej, adw. Filipkowski wyto- 
zyj powództwo cywilne przeciwko Ma- 
ysowi Ingbermanowi, zamieszkałemu „w 
Lodzi przy ul. Zgierskiej Nr. 44 o sumę 
20,445 zł. załączając do skargi umowę, 
rzekomo zawartą między Dzigańską i 
Ingbermanem, której Ingberman miał do- 
starczyć 86 skrzyńjaj za co pobrał wyżej 
wspomnianą sumę i towaru nie dostarczył. 

Po otrzymaniu wezwania z Sądu Han- 
dlowego Ingberman zdziwił się niezmiernie 
tą sprawą i udał się do adwokata Fryd- 
mana, któremu oświadczył, iż żadnej takiej 
transakcji nigdy nie zawierał z Dzigań- 
ską i powierzył mu prowadzenie tej spra- 
wy. Adw. Frydman po otrzymaniu pełno- 
moenictwa od lngbermana udał się do S4- 
du Handlowego, celem przejrzenia akt. i 
stwierdził, że do skargi cywilnej Dzigań- 
ska dołączyła umowę pisaną na papierze 
do pakowania masła i że w my$l tej umowy 
Ingberman zobowiązał się dostarczyć wy- 
żej wspomnianą ilość jaj, za co pieniądze 
otrzymał zgóry. 

Po stwierdzeniu tego faktu adw.Fryd- 
man oświadczył swemu Klijentowi jak się 
sprawa przedstawia, na co Ingberman wy- 
rażnie oznajmił adwokatowi Frydmanowi, 
że żadnej umowy z Dzigańską nie zawierał 
( że umowa ta jest slałszowana. 

Powództwo cywilne rozpoznawane było 
przez Sąd Handlowy w dniu 20 kwietnia 
1929 roku, a w imieniu pozwanego Ingber- 
mana wystąpił adw. Frydman, który po- 
stawił wniosek o skierowanie tej sprawy 
do urzędu prokuratorskiego, gdyż umowa 
jest sfałszowana. 

W toku dochodzenia prokuratorskiego 
zbadana Sala Dzigańska zeznała, że umo- 
wę taką zawarła z lngbermanem, j że 
lngberman otrzymał 20,445 złotych .gotów- 
ką na dostarczenie 87 skrzyń jaj. To samo 
potwierdził mąż Dzigańskiej, Michał Icek 
Dzugafiski. 

Sprawa powyższa w (niu wczorajszym 
znalazła się na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi pod przewodnictwem wice-pre- 


zesą Steinmana, w asystencji sędziów Feita | A 


i Natkesa. Oskarżał prokurator Żabiński, 
obronę wnosił adw. Kobyliński, 

Na ławie oskarżonych zasiedli 37-letnia 
Sala Dzigańska, 39-letni Icek Michał Dzi- 
gański i 26-letni Aron Breitstein pod za- 
rzutem, iż działając świadomie wspólnie 
dopuścili się sfałszowania Umowy, rzekomo 
TENSEI R E AEI 


Kontrola uprawnień 


bezrobotnych 
pobierających zasiłki z Fund. 
Bezrobocia 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Obwodo- 
gy Funduszu Bezrobocia w Łodzi przy- 
setąpił z dniem 1 b. m. do przeprowadze- 
nia doraźnej kontroli uprawnień  bezro- 
botnych, pobierających zasiłki z Fundu- 
szu Bezrobocia. 

Kontrola wskazana przeprowadzona 


jest w zakładach pracy i miejscach za- 


mieszkania bezrobotnych zarówno w m. 


Łodzi, jak i na całym terenie Wojewódz- 


twa Łódzkiego. 
W wypadku stwierdzenia nieprawne- 


go pobierania świadczeń przez bezrobot- 
Za- 


nych lub wystawienia falszywych 
świadczeń o pracy, winni pociągani będą 


niezwłocznie do odpowiedzialności sądo- 


WEJ 


OSŁUCHACZE pami 


Komu stacja radiowa Łódzka 
przeszkadza, — niech pośpieszy 
do F-my 


Radio- Splendid 


PIOTRKOWSKA 61 


w podwórzu, telef, 159-02 


po eliminator 


Z łatwością wyłączamy stację 
miejscową w każdym odbiorniku 


206) | przebywał całą noc, a następnie poczęła go 
1 | obrzucać stekiem wyzwisk, 


zawartej z Manysem Ingbermanem. Oskar- 
żona Dzigańska nie przyznała się do za- 
rzuconego jej czynu i wyjaśniła, że umo- 
wa taka faktycznie była zawarta i że Ingber 
man pobrał 20,445 złotych, niedostarcza- 
jąc jaj, przyczem wyjaśniła, że tekst umo- 
wy pisany był przez jej brata Arona Breit- 
steina, a następnie przez nią i przez Ingber- 
mana podpisana. Tak samo Michał Icek 


ka po polsku uczył się w domu podpisy- 
wać i bardzo często siedząc przy stole na 
pierwszym lepszeym kawałku papieru pod- 
pisywał swe nazwisko. Z Dzigańskim był 
w stosunkach handlowych, aż do czasu do- 
pki Dzigański nie ogłosił sobie upadłości. 

Od pewnego czasu Dzigański bardzo 
często zachodził do mieszkania Ingberma- 
na. lngberman w obecności Dzigańskie- 


Dzigański nie przyznał się do fałszowania |go również uczył się wypisywać swoje 
umowy i wyjaśnił te same okoliczności, jak |nazwisko i pewnego dnia podpisał kilka 


razy swoje nazwisko na dużym arkuszu pa- 
pieru do pakowania masła, zostawiając 
papier ten z podpisami na stole, nie przy- 
pisując temu żadnej wagi. Dalej świadek 
wyjaśnia, że najprawdopodobniej Dzigań- 
ski ukradł ten arkusz papieru z jego pod- 
pisami i po odcięciu kilku podpisów wy- 
pełnił tekst umowy szwagier  Dzigań- 
skiego Aron Breitstein, poczem obok pod- 
pisu Ingbermana podpisała Sala Dzigań- 
ska i oddał umowę tą do ostemplowania w 


i jego żona. 

_ Breitstein zeznał, że Dzigański popro- 
sił go o napisanie tekstu umowy i że nie 
był obecnym przy podpisywaniu tej umowy 
przez strony. 

Zbadany w charakterze świadka Manys 
Ingberman zeznał, że nigdy umowy z Dzi- 
gańską nie zawierał, przyczem nie widział 
jej już od 5 lat i z całą stanowczością twier- 
dził, że umowa ta jest sfałszowaną. Z 
zeznań tego świadka wynika, że Ingber- 
man nieumiejąc podpisać swego nazwis- *urzędzie skarbowym. 


Sztandarowy Repertuar Kina „CAPITOL“ ję 
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ANET GAYNOR, CHARLES MORTON. 


KOBIETA NA K$IĘŻY GA 


ILLY FRITSCH, GERDA ABAUNESS 


MOCE BEZ$ENKNE, NOCE SZALONE 


LIL DAGOWER, IWAN PETROWICZ. 


ARKA NOEGO 
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słowej. 

Dopiero przed niedáwnym czasem 
przystąpiono do zrealizowania planu þu- 
dowy własnego gmachu dla Sądu, pod 
który przeznaczono duży plac przy Placu 
Dabrowskiego. 

Korzystając z uprzejmości Kierowni- 
ka robót budowlanych gmachu Sądu O- 
kręgowego w Łodzi, p. Zygmunta Beren- 
ta, zwiedziliśmy stojący już pod dachem 
piękny o imponującym frontonie blok 
budynków według projektu inż. Kabana. 

Budowa gmachu, będącego już na u- 
kończeniu, trwa od października 1928 r., 


Łódź, jak i większość miast w b. Kon- 
gresówce, znajduje się w tem fatalnem 
położeniu, że nie posiada zupełnie włas- 
nych gmachów dla instytucyj państwo- 
wych. Przed wojną siedzibą guberni by- 
ła nie Łódź lecz Piotrków. To też z wiel- 
kim trudem w chwili kształtowania się 
młodego państwa polskiego znajdowano 
w Łodzi mniej lub więcej odpowiednie po- 
mieszczenia dla Urzędu Wojewódzkiego, 
Sądu Okręgowego, Izby Skarbowej itd. 
itd. Zwłaszcza trudno było znaleźć gmach 
dla Sądu Okręgowego, który też wresz- 
cie ulokowano w gmachu szkoły przemy- 


Cichy d t małzensk: 
a 4 a 
Zona z zazdrości strzeliła do męża 

zawiadomienia, do ‘mieszkania 
Ignerów przybyła policja i aresztowała 
Ignerową, którą jednak po przesłuchaniu 
zwolniono do czasu rozprawy sądowej. 

Charakterystycznem jest, że gdy Igne- 
rowa znajdowała się w Komisarjacie Poli- 
cji, ranny jej mąż przysłał jej tam bukiet 
kwiatów, prosząc o przebaczenie. Na sku- 
tek przeprowadzonego dochodzenia Hele- 
na Igner w dniu wczorajszym zasiadła na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, który sprawę tę rozpatrywał pod 
przewodnictwem sędziego Kopaczewskie- 
go. Na rozprawie Ignerowa przyznała się, 
że strzelała do męża, wyjaśniając że czynu 
tego dopuściła się pod wpływem zdener- 
wowania, wywołanego zazdrością. Ponad- 
to nadmieniła, że rewolwer znalazła na pla- 
cu przy strzelnicy na Widzewie. 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd Okręgowy 
w Łodzi ogłosił wyrok mocą, którego He- 
lena lgner, uznana została winną usiłowa- 
nia zabójstwa męża swego pod wpływem 
afektu i skazana na 3 miesiące więzienia, 
którą to karę Sad zawiesił jej na przeciąg 
3 lat. (w) 


EE BEEE A. FY Pa ETZE 


ufnego 


W nocy z dnia 4 na 5 lipca 1929. roku, 
Bonifacy gner, z zawodu majster Ślusar- 
ski, zamieszkały przy ulicy Warszawskiej 
Nr. 12, bawił w towarzystwie kolegów i 
nie przybył do domu. 

Następnego ranka, gdy przybył do 
pracy po nieprzespanej nocy, około godzi- 
ny 8-ej rano na budowle przy ulicy Nowo- 
projektowanej Nr. 4, przyszła żona jego 
Helena Igner, która zapytała go gdzie 


wreszcie zde- 
nerwowana wyjęła rewolwer, systemu 
„Parabellum i strzeliła w kierunku mę- 
ża, trafiając go w klatkę piersiową. 

Mąż trafiony zalewając się krwią, zdo- 
łał jednak wyrwać z rąk rozgniewanej ko- 
biety broń, którą oddał robotnikom, pro- 
sił ją przytem by mu darowała życie, Całe 
to zajście zostało narazie ukryte przed o- 
kiem policji, która dopiero na drugi dzień 
drogą poutną dowiedziała się o zamachu na 
życie lgnera, dokonanego przez jego żonę. 

Ranny Igner przewieziony do lecznicy 
na Wólce, poddany został operacji, która 
udała się szczęśliwie i kulę wydobyto. 
W dniu 6 lipca 1929 roku na skutek po- 


Ir YU | ro. CP) 


ie miała wkrótce 


W dalszym ciągu świadek Įngbermai: 
zeznaje, iż nigdyby nie mógł zawrzeć ta- 
kiej umowy, gdyż 87 skrzyń jaj stanowi 
transport dwóch wagonów kolejowych i że 
w Łodzi nikt takich transalycji nie zawiera. 

„Na wstępie świadek zeznał, że kiedy 
Dzigański ogłosił sobie uparlłość, jako wła- 
ściciel dwóch cukierni w Łodzi był wie- 
rzycielem Dzigańskiego i Dsigański zawarł 
polubowny układ na podstawie którego 
Ingberman zamiast 20 tysięcy złotych o- 
trzymał część domu, stanowiącego włas- 
ność małżonków Dzigańskich przy ulicy 
Szkolnej Nr. 17 oszacowanegi na sumę 15 
tysięcy złotych i że po zawarciu tego u- 
kładu upadłość Dzigańskiego została przez 
Sąd Apelacyjny w Warszawie podniesiona. 

Drugi zkołei zeznawał świadek Abram 
Ingberman syn poszkodowanego, który 
przytoczył te same okoliczności, co i jego 
ojciec, dodając przytem, że gdy ojciec je- 
go otrzymał wezwanie do Sądu Handlowe- 
go w sprawie powództwa wytoczonegc 
przeciwko niemu zagroził Dzigańskiemu, że 
o ile nie wycofa tej sprawy to Ingbermar 
zwróci się do urzędu prokuratorskiego z os- 
karżeniem o sfałszowanie umowy. 

Dzigański zdając sobie sprawę jakie 
skutki może pociągnąć za sobą jege 
krok udał się wraz z Abramem Inpberma= 
nem i swą małżonką do adw. Frydmana któ 
remu oświadczył, iż sprawę powództwa 
cywilnego wycofują ze sądu handlowego. 
Jednakże to nie wpłynęło na wycofanie kar- 
nej sprawy z urzędu prokuratorskiego 
przeciwko małż. Dziggańskim. 

O godz. 8-ej wiecz. sąd udał się na na 
radę, na której postanowił odroczyć do- 


j | kończenie rozprawy na godz. 10-tą dnia dzi 


siejszego. 
Dziś zatem odbędzie się przemówienie 
stron, poczem zostanie ogłoszony wy= 


Gmach Sądu Okręgowego 


a ukończona będzie w końcu czerwca lub 
początkach lipca 1930 r., tak że jeszcze 
latem bież. roku gmach oddany zostanie 
do użytku Sądu. 

O imponującym ogromie prac, które 
powierzone zostały firmie „Paweł Holc* 
świadczą najdobitniej chociażby nastę- 


pujące cyfry zużytych przy budowie 
gmachu materjałów. 
I tak zużyto blisko cztery miljony 


sztuk cegły, 16 tysięcy beczek cementu, 
300 tysięcy kg. żelaza itd. 

Gmach dla Sadu Okręgowego nietyl- 
ko zewnątrz, ale i wewnątrz przedstawia 


. |się imponująco. Szerokie schody marmu- 


rowe prowadzą do wielkiej, głównej sali 
wysokości dwuch pięter. Prócz niej Sąd 
posiadać będzie trzy mniejsze sale roz- 
praw. Wielka sała będzie mogła pomie- 
cić koło 600 osób, mniejsze zaś przeszło 
200. — Wspaniale wygłąda perspektywa 
ciągnących się w nieskończoność koryta- 
rzy, które mieszczą kilkaset gabinetów 


pracy. 
' © wielkości gmachu świadczy jego 
długość, która od Placu Dąbrowskiego 


(front) wynosi 108 metry. Całość gma- 
chu podzielona jest dwoma wewnętrzne- 
mi podwórzami i świetlikiem. 

Nadzór nad robotami z ramienia pań- 
stwa sprawuje inż. Karpiński. Kierowni- 
kiem robót jest ceniony w sferach fa- 
chowców budowlanych, p. Zygmunt Be- 
rent. 

Nowy gmach będzie gotów w lipcu b, 
m 


Do akt Nr. 1892/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewk 
cza Nr. 0, na zasadzie art. 1030 U. P. C: ogłasza, 
że w dniu 2l-go marca 1930 roku od godziny 
ł0-ej rano, w Łodzi, przy ulicy. Pomorskiej Nr. 234 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Chanachowicza Jakóba i skła 
dających się z pianina, oszacowanego na sumę zło 
tych 450. 

Łódź, dnia 1 marca 1930 r. 

Komornik: STEFAN GÓRSKŁ 
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Ceny micjss I—1 st. M—75 gr. DI 50 gr. na pierwszy 


TEATR I $ZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
Ostatnie przedstawienia 
;BIAŁA NIEWOLNICA“ 
Dziś w czwartek i piątek sensacyjna a gle- 


boka przytem społeczna silnie dramatyczna 
sztuka F. Fischera „Biała Niewolnica“ po 
czem doskonały ten dramat schodzi z afisza. 

W sobotę premjera skrzącej się werwą 
i humorem wybornej komedji A, Mollera „żon 
glerka z War ** w reżyserii W, Ziembiń- 
skiego. 


KOT W BUTACH". 
ma ogólne żądanie publiczności ciesząca się 
rekordowym powodzeniem barwna w pierwszo- | „Catr Z Opu! 
tzednej wystawie bajka ferja „Kot w butach“ 
dana będzie po raz ostatni w sobotę o godz, 
4 po poł. i w niedziele o godz. 12 w pol 


(TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295, 
W soboth o godz. 8,30 wiecz. oraz w niedzie- 
lp dwa razy emocjonujące „Białe Niewolnice*, 


UTEATR KAMERALNY 

Dz czwartek, sobota i niedzieła ciesząca 
kie niesłabnącem powodzeniem lekka efektowna 
sztuka Pawła Franka „Grand-Hotel*, w której 
szerokie pole do popisu znajdują Zofja. Mar- 
einowska, I. 'Trapszówna, St. Daniłowicz, M. 
Melina, St. Michalak, WŁ Scibor, W. Staszew- 
ski i L. Tatarski. 

W pełnych próbach pod reż. M. Meliny sztu- 
ka genjalnego visarza ansielskiega Chesterto- 
a „Magja'ę 


OSTATNIE POWTÓRZENIA 
„DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO*. 

Jutro w piątek po cenach najniższych (od 
80 gr. do 5 zŁ) oraz w sobotę o g. 4,30 pp. dwa 
ostatnie powtórzenia głośnej, powodzeniowej 
sztuki, Jerzego Kaisera „Dzień  Październiko- 
wy“ w premjerowej obsadzie. 

W niedziełę o godz. 4,30 po raz ostatni „Ko 
chanck Pani Vidal" « Zofia Marcinows w ro- 
li głównej. 


„ODPRAWA POSŁÓW GKECKICH*. 

Na ukończeniu próby arcydzieła Jana Ko- 
dhanowskie „Odprawa posłów greckich“ które 
wraz z ciekawie improwizowanemi _„Sobótka- 
mi“ i fragmentami „Trenów* wystawia T. K. 
dla szkół średnich. Reżyseruje H. Buczyńska. 


TEATR MIEJSKI, 
„PRZESTĘPCY, 

Dziś we czwartek po cenach popularnych 
mjgłośniejsza sztuka współczesnego repertua- 
ra Europy, dająca przekrój powojennego społe- 
czeństwa, „Przestępcy“ I. Brucknera, czołowe- 
go dramaturga Niemiec, która po entuzjastycz 
nem przyjęciu zagranicą (Berlin i Paryż), gra 
na jest po raz pierwszy w Polsce na scenie 
łódzkiej, w  reżyserji i inscenizacji Leona 
Schillera. 


„CYJANKALI*, 
Sutro w piatek po cenach najniższych po 
„ań 2l-szy „Cyjankali* sztuka F. Wolfa z 


syklu dramatów społecznych. Reżyseria i insce 
nizacja IL. 


Schillera. 
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Limanowskiego 36 518 
(dawn. Aleksandrowska). 
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Dziś i dni następnych 
Początek w dni powszednie o godz 


À 


4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


SIĄŻE 


HANS $TÓWE, 


Teatr świetlny 


A PRZEDWIOŚNIE 


A Żeromskiege 74-76. 
S$. wajami 5, 6, 8, 
i nika i 


gr. Początck o godz. 4 pp, w soboty niedziołe į źwięta o g. 
wolnego wejscia w sob. i niedz. nie ważne 


Dojazd trams 
3: 16, do rogu Koper- 
eromskiego 


seans wszystkie miejsca po 50 
2 pp. Passe=partout bilety 


Bilety do nabycia w kasie zamawiań .Piotr- 
kowska 74, od. 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na czwartek dnia 6 marca r, b. È 
STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 


19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 13,10 
— komunikat metcorologiczny, 15,00 — kom. 
gospodarczy. 

WARSZAWA 12,05 — 1310 — Muzyka 


gramof. 15,20 — i Fena wydawnictw. 16,15 


Dziś i dni następnych 


CZŁOWIEK, KTORY KRĘCI 


Bomba śmiechu i humoru 


BUSTER KEATOR 


Dziś i dni dastępkych 


W roli głównej król komików 


Pierwszorzędny zespół muzyczny 


— 17,15 — Muzyka gram. 17,15 — Jak się ży- | Transm. z Warszawy. 19,05 — 19, 30 — Wraże- 


je pod lodem. 17,45 — Koncert. mandolinistów. 
19,25 — 19,40 — Koncert żywych  kanarków. 
20,05 — Pogadanka muz. 20,15 — Koncert symt. 
z Filharmonji Warszawskiej. 

KRAKÓW: 12,05 — 13,10 — Koncert gram. 
16,00 — 16,25 — Rozwój świadomości moral- 
nej u młodzieży. 16,25 — 17,15 — Koncert 
gramof. 17,15 — 17,40 — Z życia roślin w mo- 
rzu. 17,45 — Transm. z Warszawy. 18,45 
Kom. narciarski. 20,15 — Tranan. z Warsza- 
wy. 

POZNAŃ: 13,05 — 14,00 — Koncert gramof. 
17,05 — 17,25 — Z terenów misyjnych. 17,25 
— 17,45 — Kurs angielsk. 17,45 — 18,45 — 


Teatr Po Teatr Popularny 


BIAŁA NIEWOLNICA 


Feliksa Fischera 


Walka z hańbą XX wieku — z han- 
dlem kobietami — zatacza coraz to szersze 
kręgi. Podejmują z nią szlachetne bojowa- 
mie nietylko instytucje państwowe i spo- 
łeczne, ale i ludzie pióra. Terenem kam- 
panji przeciw nowoczesnemu niewolnictwu 
staje się literatura, kino, teatr. 

Niedawno. oglądaliśmy w kinoteatrach 
kilka filmów (z nich jeden bardzo dobry 
film polski — „Szlakiem hańby"), których 
celem było ostrzeganie naiwnych dziew- 
cząt przed matactwami handlarzy żywym 
towarem, oraz mobilizacja całej opinii pu- 
blicznej przeciw temu niecnemu procede- 
rowi, a oto teraz dzięki „Teatrowi Popu- 
larnemu,' zobaczyliśmy sztukę, mającą 
ten sam cel. Paidi 

Autorowi chodzi o plastyczne wykaza- 
nie młodym rwącym się do samodzielności 
i wyemancypowania się z pod opiekuńczych 
wpływów . rodzicielskich — dziewczętom, 
jak wielu niebezpieczeństwami zaskoczy je 
owa samodzielność, pokazuje w dziewiet- 
nastu obrazkach scenicznych koleje losów 
takiej właśnie emancypującej się panienki, 
która poznawszy rozkosz samodzielności 
na dancingu, porzuca dom rodzicielski, do- 
staje się w szpony handlarzy żywym towa- 
rem, trafia do domu publicznego aż w 
Belgradzie, gdzie przechodzi pasmo ponu- 
rych cierpień. Pasmo tych cierpień przeci- 
na szczęśliwie piękny młodzieniec o szla- 
chetnem sercu, odysseja „białej niewolnicy” 
przynajmniej w teatrze kończy się nie hań- 
bą i upodłeniem — ale, ku radości szcze- 
rze wzruszonej widowni — sakramentem 
małżeństwa. 

Sztuka dostatecznie propagandowa dla 
tych komu ma być nauką i przestrogą, do- 
statecznie naiwna, żeby tem łatwiej prze- 
niknąć w sferę zainteresowanych główek. 


W rolach głównych: 


Romans Kapłanki Wschodu 


Egzotyczny dramat erotyczny'w 12 aktach. 


Teatrowi Popularnemu wdzięczne win- 
ny być te wszystkie instytucje, których 
zadaniem jest opieka nad dziewczętami, — 
walka z nierządem i handlarzami żywym to- 
warem — organizacji tego typu powinny 
dbać o dostarczenie wdzięcznej pubłicz- 
ności teatrowi, który służy im swą naj- 
bardziej skuteczną pomocą w ich niew- 
dzięcznej i trudnej pracy. 

Aktorzy graja starannie, pani Puch- 
niewska i pan Madaliński, usiłują możliwie 
skutecznie przedstawić cały upadek mo- 
ralny handlarzy dziewcząt wdzięków, pan 
Zbucki stwarza kreację „stałego gościa 
niedwuznacznego pensjonatu w sposób, za- 
chęcający widownię do częstych braw pod 
jego adresem, p. Wernisówna jest nieomal 
jak arabka Biskra, która Zz gorących pias- 
ków pustyni zawieczona zostałą do ponu- 
rej oazy grzechu. Bohaterką sztuki, biała 
niewolnicą jest p. Waczyńska, która dokła- 
da. wszelkich starań by wyglądała jak tekst 
każe — pięknie i nieszczęśliwie. 

To drugie udaje się jej nieomal zupeł- |* 
nie dobrze. 

Najwięcej jednak triumfował p. Zbucki 
jako aktor i inscenizator. 

Na wąskiej i małej scence dokonał b. 
wiele — 14-sto obrazowa sztuka kończy 
się dobrze przed 11-tą. Pomysł przepoło- 
wienia sceny i grania każdego obrazu kolej- 
no na każdej z dwóch części szczęśliwy, bo 
to i oszczędność czasu i ciekawości widow- 
ni, szczerze przejętej smutnemi losami bia- 
łej niewolnicy. 

Napis propagandowy na ruchomej sce- 
nie utkwił mi w pamięci, więc go powtórzę 
(niech i moja recenzja choć w drobnym 
stopniu przyczyni się do zwalczenia kobie- 
cego niewolnictwa): — „Walczmy z han- 
dlem żywym towarem!” — L. R 


W rolach głównych: 


BERNARD GORTZKE i REGINA THOMAS. 


Jeszcze kilka dni 


CAGLIOSTRO 


RENEE HERIBEL, ALFRED ABE BEL, KOWAL SAMNBORS 
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nia z podróży po Francji. 19,30 — 19,50 — Sil- 
va rerum. 19,50 — 20,15 — olandja współczes- 
na. 20,15 — 20,30 — Tnterłudjuni muz. 20,80 — 
22,00 — Akad. czeska dla uczczenia 80 roczni- 
cy urodzin Prez. Masaryka, 22,15 — 24,00 — 
Muzyka taneczna. , 

KATOWICE: 12,05 — , 13,00 — Koncert 
gramof. 16,30 — 17,15 — Koncert gramo£, 17,15 
— 17,45 — Transm. z Krakowa. 17,45 — 18,45 
Koncert z Warszawy. 18,45 — 19,05 — Rozma- 
itości. 19,05 — 19,80 — Intermezzo muz. 19,30 
— 19,55 — W dolinie Nilu. 20,15 — Koncert z 
Warszawy. 

WILNO: 12,05 — 13,10 — Poranek muz 
popul. 18,15 — 1700 — Muzyka. 17,15 — 1740 
— U niewidomych dzieci wileńskich. 17,45 — 
18;45 — Transm. z Warszawy. 18,45 —- 19,15 — 
Audycja wesoła „Miłość galopem. 20,05 — 
25,00 — Transm. konc. i kom. z Warszawy. 

LWÓW; 17,45 — Transm. z Warszawy. 18,45 
Transm. z Krakówa. 18,50 — Rozmait. 20,05 — 
Transm. z Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 19,30 — Praga. Transm. 
z Zamku Hradczany Akademji » ok.  80-lecia 
Prezydenta Masaryka. 19,320 — Monachjum. Cy 
rulik sewilski — Rossiniego. 20,00 — Praga 
Koncert na cześć Prezydenta Masaryka. 20,00 
— Wiedeń. Kolportaż — komedja Kaisera. 
20,00 — Berlin. Koncert Filh. 20,80 — Króle- 
wiec. Eljasz — oratorjum Mendelssohna, 20,45 
— Bern. Album familijny — wesołe słuchow. 
21,00 — Langenberg. — Kobieta bez znaczenia 
— sztuka O. Wildea. 21,00 — Londyn. Koncert 
symi. 21,09 — Lipsk. Bootleggers — słuchowi- 
sko. 21,00 — Koenigswusterhansen. Trio Bude- 
peszteńskie. 21,02 — Rzym. Transm. opery a 
Teatro Reale, 21,45 — Sztutgart. W przedpo- 
kojn śmierci — skętch 


KINO „PAŁACE. 
„DJABLICA = TRYPOLISU" 

Kinoteatr „Polace* wystąpił na ostatniej pre 
mjerze z filmem, który pod względem inscenizacji, 
reżyserji i wystawy, stanowić winien cluo sezonu. 
Szczególnie jeśli chodzi o wystawę, zapreżentotca 
no nam mnieswykły wprost przepych. Przebajecz- 
ne salony europejskie i cudne, upujające krajobrazy 
wschodnie, przeplatają się z sobę w barwnym za 
chiwycającym kalejdoskopie. Tripolis — miasto ma- 
rzeń i snów, ukuzany został w człej swej krasie i 
okazałości. A na jego tle uwypukdiła się mistrzow 
ska gra artystów tej miary i sławy co Liana Haid 

i Alfons Fryland. Już same nazwiska mówią tu zu 
siebie, a podkreślić należy, że talent Liany Haid 
utoydatnił się z niezwykłą impresją. Jej „djabłica”, 


„pokonywała wszystkich czarem uwodziciełskiego u 


roku. 


„ŁUNA% 
„SIÓDME PRZYKAZANIE”. 

W „Lunie* odbyła sig premjera wspaniałego ar 
cydzieła filmowego p. t „Siódme przykazanie” a 
przecudótwną parą kochanków, Janet Gaynor i Chor- 
lesem Farellem. W snoniałe to arcydzieło, podziwia 
obecnie Łódź, dziski zanobiegliwości Dyrekcji „Lu- 
ny“, która mie szczędząc ogromnych kosztów — po- 
mimo. wielkiej konkurencji — rozgłośny ten film 
zakontraktowała na Łódź. Kilka załedwie jest fil- 
mów w dziejach kinematografji świata, które do- 
równiją temu arcy-filmowi. Niezwykle interesującu 
treść, mistrzowska reżyserja i koncertowa gra arty- 
stówh oto atuty tego niezwykłego filmu, który w 


cień usuwa wszystkie największe filmy podziwiane 
w Łódzi, $ 


=== Następny program; === 
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Lipsk 3 marca 1 1930 3% 

Dnia 2 b. m. nastąpiło otwarcie Tar- 
gów Lipskich. Ponieważ poszczególne pa- 
wilony porozrzucane sa po całem mie- 
ście, otwarcie to nie miało charakteru o- 
ficjalnego i odbyło się bez zwykłego ce- 
remonjału. Jedynie przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej i niemieckiej powitał 
krótkiem przemówieniem dyrektor naczel 
ny Targów, dr, Rajmund Köhler. Stwier- 
dzając ciężkie położenie gospodarcze 
Niemiec (zastój w przemyśle i handlu, 8 
miljony bezrobotnych etc.), dr. Kohler 
oświadczył, że pomóc przemysłowi nie- 
mieckiemu moga tylko wielkie zakupy za- 
graniczne — rynek wewnętrzny bowiem 
stracił dużo ze swej pojemności. Mówca 
zwrócił uwagę na znaczenie Targów w 
Lipsku dla nienrieckiego bilansu handlo- 
wego, który w zeszłym roku wykazał 
dzięki nim saldo aktywne. Dr. Köhler o- 
mówił pokrótce organizację i propagandę 
Targów, zaznączając, że szczególnie zaku- 
py wiosenne są zwykle ożywione wsku- 
tek dużego napływu zamówień z zagrani- 
cy. W roku bieżącym ilość wystawców 
jest mniejsza o blisko 5 proc., natomiast 
obszar, zajęty przez objekty wystawowe, 
jest większy, małe bowiem firmy znikają 
powoli z Targów, ustępując miejsca du- 
żym koncernom przemysłowym. Pierw- 
szy raz biorą udział w Targach: Polska, 
Chiny i Chile. Dyrektor naczelny zwró- 
cił jeszcze uwagę na ciekawy w tym roku 
dział techniczny i budowlany, oraz na 
międzynarodową wystawę maszyn  włó- 
kienniczych i zakończył apelem do pra- 
sy o odpowiednie poparcie Targów Lip- 
skich. 

Po przemówieniu dr. Kohlera dzienni- 
karze lipsey oprowadzali prasę zamiejsco- 
wą po niektórych działąch wystawy, © 
godz. zaś 13,30 odbył się w gmachu zwią 
zku księgarzy na cześć przedstawicieli 
prasy bankiet, w czasie którego wgłosi- 
li przemówienia dyrektor Targów, p. Voss 
red. Blokzijl (Helender, imieniem związ- 
ków korespondentów zagranicznych w 
Berlinie). red. Reisner, dr. Stegemann 
(Telunion), konsul generalny dr. Crull. 

Ruch na Targach w pierwszych 
dniach po otwarciu był dość duży. Daje 
się zauważyć znaczne zainteresowanie 
działem polskim, dobrze zresztą reklamo- 
wanym w prasie i na mieście. Między in- 
nemi w olbrzymiej hali dworca kolejowe- 
ro rzuca się w oczy wielki napis „Polen— 
Koliektiynusstellung" (Zbiorowa Wysta- 
wa Polska). 

Liczba wystawców na tegorocznych 
Targach Wiosennych wynosi 9,570 firm, 
z czego 1,250 przypada na wystawców 


zagranicznych z 25 państw. Oddzielne wy 
stawy zbiorowe urządziły: Austrja, Cze- 
chosłowacja, Francja, Włochy, Polska (o- 
koło 50 wystawców), 
Chiny i Chile, 


Danja,  Japonja, 


TPA T 


„HASŁO” z dnia 6 marca 1980 roku. 
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ASŁO 


spodziewany 
koleje 


Ponieważ w tym roku 
jest silny napływ zwiedzających, 


niemieckie, prócz zwiększenia ilości wa- 
gonów w pociagach normalnych, urucho- 
miły jeszcze na czas trwania Targów 207 
pociagów spec jalnych, w tem 15 w komu- 
SA Z sseranidy 


OSPODARC 
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"Otwarcie Targów Lipskich 


Na mieście wielkie ożywienie: przyby 
ło dużo nowych reklam świetlnych. Zwra- 
ca uwagę reklama fabryki 
Triumf w postaci srebrnego balonu ste- 
rowca, który krąży w dzień i w nocy nad 
miastem (w nocy oświetlony) ; pewna fir- 
ma, PCPR urządzenia chłodnicze, 


L 
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ża andi 


wsadziła do klatki na rynku białego nie 
dźwiedzia, ażeby wykazać, że nawet ten 


czekolady |mieszkaniec okolic podbiegunowych, po- 


mimo obecnej ciepłej pogody, dobrze się 
czuje dzieki wynalazkowi firmy. 
A. W. 


- Stosunki- gospodarcze 


polsko-rumuńskie 


Dokonana świeżo wymiana dokumen- |,,Jakie jest znaczenie traktatu 


tów ratyfikacyjnych rumuńsko polskiego 
traktatu arbitrażowo - koncyljacyjneeg 


skłoniła nas do uproszenia posła rumuń- 
skiego w Warszawie, p. Jerzego Cretzea- 
o łaskawe wypowiedzenie się na ten 
P. minister Cretzeanu odpowiedział 
dak —— 


nu, 
temat. 
na py tanie N 


arbitrażo- 
wego dla rozwoju stosunków rumuńsko - 
polskich", co następuje: 

— Traktat arbitrażowy między Polską 
a Rumunją, podpisany w Bukareszcie 24 
października r. ub. z okazji wizyty J. E. p. 
ministra Zalecskiego, posiada znaczenie 
większe, niż inne akty analogiczne. Trak- 


Niewyzyskane możliwości 


na rynku włókienniczym 


Kryzys obecny objął większość gałę- 
zi produkcji, nie wyiączając rolnictwa. 
Do najbardziej zagrozonych gałęzi prze- 
mysłowych należy zaliczyć przemysł włó- 
kienniczy, opierający swa produkcję 
głównie na surowcu zagranicznym. Za- 
leżność od surowca zagranicznego stawia 
nas w gorszem położeniu, niż analogiczne 
przemysły amerykańskie, angielskie i t. 
d., korzystające z surowca krajowego 
bądź też, dzięki korzystnemu położeniu 
geograficznemu, korzystające z taniego 
przewozu drogami wodnemi. 

Polska również nie jest pozbawiona 
surowców włókienniczych. Poważne miej- 
sce w produkcji rolnej zajmuje uprawa 
Inu i konopi, która może być jeszcze zna- 
cznie podniesiona, dając źródło dochodu 
rolnietwu, a w pierwszym rzędzie drob- 
nej własności rolnej. O ile tylko przemysł 
polski będzie w stanie przetwarzać więk- 
sze ilości surowca krajowego, uprawa lnu 
i konopi może się (:kazać znacznie rentow 
niejszą od zboża. Tymczasem jednak ta 
wytwórczość nie jest należycie rozwinię- 
ta i dziesiątki tysięcy lnu i konopi w sta- 
ne nieprzerobionym wychodzi zagranicę, 
aby niejednokrotnie w postaci wyrobów 
gotowych wrócić do kraju, podczas gdy 
tysiące rak roboczych napróżno oczekuje 
pracy. 


To też cały wysiłek rowinien być 
skierowany na rozwój przemysłu, opar- 
tego na przeróbce surowca krajowego. 


Tutaj widzimy wdzięczne pole dla insty- 
tucyj państwowych, przy wszelkich do- 
stawach, przez oddawanie pierwszeństwa 


zg |wyrobom z surowcą krajowego, W ten 
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20. NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych 
Cała Łódź musi przybyć by 
zobaczyć i usłyszeć 


najwspanialszy program filmu dźwię- 
kowego, WOS z  emocjonującego 
ramatu 


UPADŁY 
ANIOŁ 


wspaniałej rewji międzynarodowej 


MUZYKA ROŻNYCH 
NARODÓW 


oraz niezrównanego intermezza tane- 


GDY NOC ZAPADA 


Ceny miejsc do g. 6.15 


zł 1, 2; 3.— 
Pocz. seansów o godz. 6, 8,i 10 w 


533 


ciela zakładu 


sposób byłaby wybitnie poparta  inicja- 
tywa prywatna, czy to w kierunku roz- 
szerzania istniejacych fabryk, czy też — 


budowy nowych. Tendencji tej nie widzi- 
my, wynikiem tego jest cofanie się pro- 
dukcji wyrobów ze Inu i przechodzenie 
na przerób bawełny. 

Wyjątkiem w tym wypadku jest fa- 
bryka B—ci Deutsch w Bielsku, zatrud- 
niajaca około 8,000 robotników. Fabryka 
ta nietylko, że utrzymała dotychczasowa 
swą wytwórczość różnych wyrobów ko- 
nopnych i lnianych, ale ostatnio bardzo 
poważnie ją rozszerzyła, stajac się naj- 
większą fabryką wyrobów konopnych w 
kraju. 

Wybudowałą ona kosztem 5 miljonów 
złotych nowy oddział, produkcji brezen- 
tów i płacht niemakalnych z surowca 
krajowego. Jest to dział produkcji po raz 
pierwszy postawiony na europejskim 
poziomie i kompletnie zmiechanizowa- 
ny. 

Dzięki zastosowaniu najnowszych me- 
tod techniki, brezenty i płachty nieprze- 
makalne nietylko nie ustępują zagrani- 
cznym, ale nawet je przewyższają, To 
też mogą one skutecznie walczyć z kon- 
kurencja zagraniczuą. 

Firma powyższa nie poprzestaje na 
zaopatrzeniu rynku krajowego, lecz rów- 
nież poważny odsetek swej produkcji 
wysyła na rynki zagraniczne, do Anglji, 
Grecji, na Daleki Wschód i t. d. 

Tylko to droga może dać rezultaty po- 
myślne dla kraju. Trzeba poważniejszy 
nacisk położyć na przerób surowców kra- 
jowych i wywóz ich zagranicę w stanie 
jaknajdalej posuniętej przeróbki. Przy o- 
becnym rozwoju gospodarczym Polski 
wywóz surowców jest zjawiskiem szko- 
dliwem, mnuszającem tysiące rak robo- 
czych do szukania zarobków na obczyź- 
nie, 


D ——— 


Nowe obciążenie podatkowe 


na rzecz izby Rzemieślniczej 


Jak się dowiadujemy uchwalony został 
projekt ustawy © funduszach Izb Rzemieśl- 
niczych, który w najbliższym czasie zosta 
nie przedłożony Sejmowi do uchwalenia. 

Projekt ten przewiduje, że wrazie gdy 
budżet Izby Rzemieślniczej nie przewiduje 
pokrycia w samoistnych opłatach czy też 
innych dochodach Izby, na mocy przepi- 
sów ustawy pobierane być mogą opłaty od 
rzemieślników posiadających "karty rze- 
mieślnicze i wykonywujących swój zawód 
na terenie danej lzby. 

Opłaty pobierane są od każdego właści 
rzemieślniczego, przyczem 
właściciel o ile zatrudnia u siebie czelad- 
ników i uczniów obowązany jest uiścić do 
datkowe opłaty od każdego czeladnika i 
UCZNIaę 


Opłaty te wynosić mogą do 12 zł. od 
każdego zatrudnionego czeladnika, do 6 zł. 
od każdego zakładu. 

Wysokość opłat i ich pobór uchwala 
corocznie Izba Rzemieślnicza, przyczem 
uchwały Izby podlegają zatwierdzeniu 
przez Ministra Przemysłu i Handlu. 

Poborem podatku na rzecz Izby Rze- 
mieślniczej, zajmowałyby się poszczególne 
zarządy gmin, ściągając takowy na zasa- 
dzie list dostarczonych przez prezydjum 
Izby, Od wymiaru opłat przysługuje płat- 
nikom odwołanie, przyczem w wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie, Izba mo- 
że zwolnić poszczególnych płatników od 
tych opłat, bądź też zastosować "pewne 
ulgi, (w) 


tat ten posiada doniosłość szczególną we 
bec faktu, że chodzi tu o dwa państwa są- 
siedzkie, którym zależy na tem, aby ich 
stosunki pozostawały możliwie najbardziej 
przyjazne, a których stosunkvm gospodar- 
czym sądzono rozwijać się curaz bujniej. 

— Czy wolno prosić o szczegółowszę 
scharakteryzowanie tych ostatnich? 

— Stosunki gospodarcze między Pot 
ską a Rumunią — odparł p. Cretzeanu — 
zyskają wkrótce nową podstawą wskutek 
tego, że traktat handlowy, zawarty między 
obu krajami w r. 1921, został świeżo wy- 
powiedziany w celu zastąpienia go przez 
nowy traktat. Oba kraje pragną ożywić 
swe stosunki gospodarcze i ułatwić tran- 
zyt przez swe terytorja towarów polskich, 
zmierzających ku południowi i Bliskiemu 
Wschodowi, oraz vice versa towarów rit 
muńskich, kierowanych do państw bałtyc- 
kich i skandynawskich. 

— Przyczynią się do tego i inne umo- 
wy, ułatwiające handel i tranzyt? 

— Oczywiście, zarówno umowy kolejo- 
we, jak i inne, już zawarte lub będące w 
atatum zawierania, Wymieńmy ponadto: 
świeżo otwarty polsko - rumuiski most 
przez Dniestr w Zaleszczykach, badania, 
toczące się nad podwojeniem linji Lwów— 
Czemiowce—Calac, wolne strefy w por- 
tach rumuńskich dla kupców polskich i w 
Gdyni dla handlu rumuńskiego — przy- 
czynią się potężnie do rozwoju i handlu i 
tranzytu na tej ważnej arterji. 

— Na jakich podstawach będa oparte 
nasze stosunki handlowe do czasu zawar- 
cia nowego traktatu? 

— Podpisano w Warszawie dnia 4 
września r. ub. tymczasowe porozumienie 
handlowe między Polską a Rumunją, ma- 
jące na celu ułatwienie wymiany handło- 
wej między obu krajami. Zostanie ono w 
mocy do czasu zawarcia nowego trakta- 
tu handlowego. 

— Czy może nam pan minister powie: 
dzieć o podstawach tego nowego traktatu? 

— Tyle tylko narazie, że będzie on bez 
wątpienia ujęty w duchu szerszym, niż wy 
gasający w nadchodzącym czerwcu, ponie 
waż oba rządy pragną ożywić stosunki 
handlowe między obu potn ami. 
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ssEASING S 


Na ogólne ządanie publiczności 


najnowszy film produkeji polskiej 1930 
r. wytwórni Lco- Film 


„Uroda życia“ 


pg- nieśmiertelnej „powieści 


Stefana Żeromskiego 


Scenarjusz J. GARDAN 
Reżysnrja JULJUSZ GARDAN 


W rolach głównych: 

Ney 

i Adam Brodzisz 
w rol. generła Polenowa 
Bogusław Samborski 


Nora 


Dalszą obsadę stanowią: 
Engenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 


Irena Dalma, L.Fritsche i inni. 


Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 
Początek seansów © g. 3-ej po poł. 


sA, 


tre 


Dziś i dni następnych! 


wy 


AAAS FEAE VEN 


EEEN AE T KAŻ. Kia kj 

RA KINO-TEATR 

H Ę UL. KILINSKIEGO 123 P} 
Początek seansów w dni pow- 

szednie o godzinie 5.20, 7.15, 

i 9; w dni świąteczne o godzi- 

522 nie 3, 5, 7 i9, 


ER 
w 


W roli pensjonarki wielka 
tragiczka 17sto letnia 


Dziś i dni następ nych ! 


Walka. omiljony 


superseńsacyjny dramat cowboyski, 


w roli głównej słynny wywiadowca 
JACK DUGKERTY 


i piękna HELENA FERGUSON 


Dziś i dni następnych 


Ceny znacznie zniżone 


um 


(DEE raka tai EAL E ERA MER NE URE SOMA ZZA 


posadę stracić bardzo łatwo — lecz śmiej się z tego, jeśli będziesz posiadał dodatkowy 
zawód kierowcy samochodowego, Wobec szalonego rozwoju automobilizmu, nietylko 
w Polsce, lecz na całym świecie 


MINISTER - URZĘDNIK - ROBOTNIK- czy ROLNIK 
każdy powinien znać ten zawód, najmniej rozporządzającym cza- 
sem i najbardziej niezdolnym zapewni szybką; gruntowną i naj- 
tańszą naukę z dostosowaniem się do wolnych godzin od pracy. 


TYLKO NASZA Peł + w POLSCE ZAWODOWA 


| ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA | 
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1 
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WARSZAWA, ul. Miodowa Nr. 10,—ŁÓDŹ, al. Kościuszki Nr. 68 


i Bezrobotnym zpecilno a 
nie 


Urzędnikoma 
Dla 


K x : 
N / zamiejscowych mies: 


Orman DA : 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


kosztuje kompletna instałacja detektorowa 
z słuchawką i anteną 
Łódzkie Tow. Radjowe 


Piotrkowska 107 w podwórzu 
UWAGA! Przebudowywujemy stare aparaty na 
najuowsze typy, wykluczającej stację miejscową 


radość dzieci gdy 
łe: zjawia STE 


= 62 PORADA 3 zł. 

TZT WTZ WESA € Dr. med. 

APAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE || J}. SADOKIERSKI 
19008, stomatolog 


30-69 


„Szybka Pomoc Krawiecka* 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


ul. Piotrkowska 110 regulacja zębów re 
(w podwórza) rentgenodiagnostyka 3 
rab Piotrkowska 164 
i Tel. 114-20 


RADJO O4. 
niini wo 


Radjoodbiorniki i części składowe 2 

Budowa anten. Budowa odbiorni- 

ków z powierzonych części. Ła- 
dowanie akumulatorów 


Niskie ceny 
Dogodne warunki 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa 28 


Qd 8—10 rano, 12-2 i 7-830 wieczorem 
w niedzielę od 9—2 pp. 129 


„HASŁO” z dnia 6 marca 1930 rokt 


Wielkie arcydzieło 1930 r. 


LISTY NIEZNA JOMEJ | 


(17-to letnia pod narkozą) 
Tragedja młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna miłość qraz straszne kolsje losu zepchneły na dno życia 


RENZ HERIBEL 


Następny program: „Przekleń 


Książe Fjołków 


jeg DAGOVER i 


Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga- 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz* do 
robót betonowych, we wszystkich 


664 | Łódź, Wólczańska 15!, tel. 128.97 


DOKTOR Med. 


ŁKOWYSŁĘI 


elniana 25 tel.126-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wernerycznych 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar« 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp, 
w uiedziele i święta 9—] 
Dla pań od 5—6 eddziclna poczekalnia 
„— nn 


CENY OGŁOSZEŃ GIEJSCOWYCH : 


ża wiersz 1 milim, 1 tat (stroma 4 lamy) 


"28 


rez 


Według głośnej powleścił Stefana Zweiga 


wroli uwodzi 
ciela piękny 


2% top 


JACK TREYOR 
oraz A. ABE | 


Ge RL, Ka 


two Krwi* : 


} 


pre |: 
s d i x 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
4,30 i 6 w sobotę i święta o godz. 12,30 i 8 pp. 
Ceny miejsce po 30 i 50 gr., w poniedziałki przez 
cały wieczór.—Następne seanse od 50 do 90 gr. 


3 wkrótce 
Przepiękna sztuka europejska. 


eE O e ‚Czy Edie Pollo zawinił“ 
HARRY LIEDTKE | i „Książę czy Błazen“ ; 


w jednym programie. 


E ZAKŁAD BEEREREMB IV Pa 
HAFCIARSKO"RYZOWNICZY |7| Biżuterj» 
g ny zotówkówe Pra 
ciosa".Piotrkowska 
POLECA PO NIEBYWALE NISKICH CENACH 125 w podwórzu... 
POW ALĘ „NISKICH „CENACH | 3: 


najnowsze wzory do haftu na serwety, obrusy, po- 


duszki, garnitury kuchenne oraz wszelkie dodatki do 32 A 
haftu jak również wykonywa wszelkie rysunki na „Biżuterję 
własnych i powieszonych materiałach K bia. Sde 


traktowanie; „Pre- 
closa”.Piotrkowska 
NŃr.123 w podwórzu 

637 


Ee PFEIL ŁÓDŹ, ul. Nawrot 21 


W ozulak F-nnci- 
* Szek zagnbił 
książeczkę wójsko- 

kd Wą wydaną. przez 

Czy wiePanj itp = 

ta zezwolenie na 

dlaczego masz poszarpane nerwy wd s prer 

— bosię denerwujesz przy swoim 
radjoodbiorniku 


Przyjdz 


dp nas, a doradzimy Ci, w jaki 


„.SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


} legitymacje strażąck 
Powyższe dokumen 
ty unieważnia się. 


Nh 
Q:łowiek samotny 
do konia zosta- 


nie przyjęty na sts * 


z z sposób masz go przerobić, aby y na. 
Spółka Szewców uzyskać pełne zadowolenie Zdrowi sperejo 

Piotrkowska 79 Przeróbki bardzo tanio Szkółki drzew pi 
reewoów — 


tel. 1.58-38 


w, 
XS 


POLSKIE RADJO 


|Inż.] Krzyżanowski i Ska | 22. 
Andrzeja Nr. 4. 


ZAWIADAMIAM 


Sz. Klijentelę, iż moje biuro próśl 
tłomaczeń, przepisywań na maszy- 
nach, istniejące 10 lat, w Łodz 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 90, 
obecnie mieści się w no- 
wym lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 81. 
Polecając się nadal łaskawym 
względom pozostaję 
4 poważaniem 
R. Waiczyński 


MMMM 
„ŻY a 
s% Kai 
WE a U: z% 
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Ra. „uw 


Dyplomowany krawiec wojskowy |zukana Tapicerako-Dekoracyjny 


i cywilny 
K.R. TERSCHMANN 
Je CUKIER ŁÓDZ, 


ul. Zamenhofa 6, tel. 161-12 ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) 568 

_ >. sklep frontowy Wielki wybór kanap, Foteli klu- 
Przyjmuje wszelkie roboty woj-|bowych, Tapczanów i krzeseł 
skowe i cywilne, warunki bardzo Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
przystępne, Robota pierwszorzędna, dógodne warunk 
| DWN AES, 9-11 
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pań specjalne 


SZESECZĄ 
WO) 


BRECEANE 


Tel.179-89 


metalach wyrabia i poleca 


ul. Nawrot 2. 


Doa 10 r. i 4—8 w. Dla 
godz. 35—5 po pob, w niedz, od 11—2 pp 
Dia niezamożnych ceny lecznic 654 


DiRe MELLE 


635 


Ogłoszenia firm zamisjscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a csutrałe gdzieśndziej, o 50 proc. drożej od cen mieje 
scowych. Firmy żagraniczne o 100 prosent drożej. Każda nowa 


a e o G „ S Nadesłtne Mau » - » wid. a E NEA . 5 3 
Zagraniczna Zsryczej podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogłoszenia do zmiany 
ód autok da un 7» - „ 3— Nekzołogi do 1% wiersiy po Nati 50 a S gt cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 


E 2 mks „ 040 
Bremczaeratę można przorwać tylko 1-15 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 65,210 
Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. A 


1 milim. (strona 4 łamy). 
Najanięjsza ogłoszenie 1,50. 


p 
Å 


BŚ oput, 
Odbito w dmkami nl. 


Droime ogłoszenia 15 gr. zi słowo, 
oszykiwanie pracy 10 gr, za słowo 


Najmniejsze ogłoszenie ał. 1.20, 


komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane beż oznaczeńmia honóra'jutm, uwszaje si 
za MIECZY, 
- gkopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakj/ 
ale śwrzów. 
oł S 14,7 4 „> 


Piorrkowska 15, Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


